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Groźny pożar w domu mieszkalnym OpozycJa 
pr~~,;iOJflo r~qdoDJi nie­
mił!«;fliernu rośnie eo sile 

Berlin, 11 czerwca. 
(Telegram wrasny). 

wskutek zapalenia się taśiny filmowej 
4 osobg c:i~iko poparzone 

Kilka stronnictw politycznych rozpo 
częło energiczną akcję , ma?ącą na celu 
zmuszenie rządu do zw·ołania parlamen 
tu. Opozycja wobec rządu Brueninga za­
równo na prawicy, jak i na lewicy ro-

Łódź, 11 czerwca. 
Dziś około godz. 5.30 rano w domu 

orzy ul. Młynarskiej 22, wybuchł groź· 
ny pożar. W kamienicy tej na drugiem 
Piętrze z frontu zajmował iednoookojo­
we mieszkanie 38-letni Bronisław Pod­
siadło wraz z żoną swą 40-letnia MarJą, 
6·1etnią córką Anną i 63-letnia teścio­
wą Urszulą Laufertowa. 

Podsiadło od paru łat iuż cierpiał na 
epilepsję i wskutek tej choroby uje 
mógł nigdzie uzyskać stałej oracy. 

Podsiadło nie zdążył nawet zbudzić Ponieważ pożar w mieszkaniu rozsze śni~ coraz bardziej, ~ w razie zwołania 
ze snu domowników. tona jego, córka i rzał się w dalszym ciągu, zaałarmowa-1 Reichstag~ losy gabmetu s~ przesądzo­
teściowa stanęły w ogniu. Sam Podsia- no straż ogniową. Przybyli strażacy w ne. W:ątl?liwem wobe~ teg.o )est, czy rzą~ 
dło, który również ciągu kilkunastu minut stłumili ogle1i. zgodzi się na zwołanie ses1i nadzwycza1 
ZAMIENIŁ SIĘ W ŻYWĄ POCHODNIĘ Całe mieszkanie uległo zniszczeniu. i:·ef. 
resztkami sił dowlókł się do drzwi wej- Do ciężko poparzonych lokatorów Berlin, 11 czerwca _ 
ściowych i począł rozpaczliwie wzywać wezwano pogotowie. Okazało się, że Berli1iska giełda 1Plł'pie1rów dywide n-
pomocy. sam Podsiadło doznał najlżejszych u- dowych przeżywa diziś lwyityczny dlzie!i 

Nadbiegli sąsiedzi zdołali jeszcze szkodze1i cielesnych. Stan żony jego, te Pod wptywem donie sień o niezmie1rnie 
wszystkich członków rodziny wycią· sciowej i córki budzi bardzo poważne naprężonej sytuacji wewnętrzno-poli­
gnąć na schody. Poczęto na nich gasić I obawy. Przewieziono ie w stanie nie- tycznej ku1rsy akcji spaid'ły 'J}rzeciętnie o 
01ień. grzyŁomnym do szpitala. dwa do czterech punktów, w niektórych 

wypadkach nawet do siedmiu. 
W ostatnich czasach kunował on sta 

~:e~~11~ie f~:r~;:i t:pc;~::ia~:łichJ:0s:; Groźba zamknięcia teatrów miejski~h 
ulicy, zarabiaiąc w ten sposób na utrzy Sprawo zosionie wgjośniono no 

Osłabieniu t~leg,fy również renty, 
Na rynku dewiz tirwafa nadal tenden 

cja mocna. Za ban' uoty dolarowe pła­
cono mniej o jeden p ikt niż wczoraj. 

manie domu. d - - ~ - d - .a- 4 4 
Dziś o świcie, gdy wszvscv domow zms•e.szem pos•e zen•u mo.•••ro.u 

nicy byli Jeszcze pogrążeni we śnie, Jak się dowiadujemy, na dzisiejszemj wnętrznych nakazato redukc.ie budżetu Książka Marszałka 
Podsiadło Jeżąc w łóż~u posiedzeniu parlamentu wysuniety zo- o 8 i pól miliona z1otych. powstał pro-
WYCINAŁ ZE ŚWIEZO ZAKUPIONEJ I stanie wnjosek likwidacji teatrów miej- jekt. by zamknąć teatry na całv rok, co Piłsudskiego 
TAŚMY OBRAZKI I RZUCAŁ JE NA . skich w nowym sezonie. Wniosek ten dałoby magistratowi oszczedności w ufiosie sic: n> pr>\:gs~lurn 

POVŁOGE. I wysunię ty zosta ł z tego wz2'lędu. iż kwode 300.000 złotycb. tveodniu 
Paląc Jednocześnie papierosa strząsał właściciel lokalu przy ul. Cezielnianej O ile wniosek uzyska wiekszość na Warszawa, 11 czerwca. 
również na podłogę POOiół. nr. 63 - p. Celmajster zażądał oodwyż dzisjejszem posiedzeniu. umowa magi- Nowa książka pióra Marszałka J óz.e-

W pewnej chwili obrazki filmowe szenia czynszu dzierżawne20 o 30 proc. stratu ze związkiem artystów scen pot- .fa Piłs u dski ego k tórej ukazanie .s ię by­
usegregowane na podłodze zaoaliły się. \Vobec tego. iż magistrat znaiduje się skich (Z. A. S. P.) w sprawie orowadze fo już zapowiedzane od dtUJŻszeigo czasiu 
Buchnęły płomienie. Po paru sekundach w ciężkich warunkach materialnych. nia teatrów, nie zostanie podpisana. wyjdzie z dmku w przy15z1tym tyigodniu. 
p(onęła już oościel i sprzetv domowe. tembardzjej, iż ministerstwo soraw we-

Sł re:k tramwajów w Warszawie trwa ~am~~~~~~!i~.z~~~!!;~e~e!!~!~~~eH 
Dziś około godz. 6 rano tar2nął się zdradzał objawy rozstroju nerwowego. 

na życie Feliks Piaskowski. urzędnik Rodzina domagała się od nie20, by 
oddziału łódzkiego Warszawskieio Ban zwrócił sie do lekarza, lecz bankowiec 

Warszawa, 11 czerwca. pod wpływami komuniistów. Akcją strej ku Handlowego, zamieszkały orzy ulicy nie chciał tego uczynić. W cia2u ostat· 
Strejk tramwajairtzy, jaki wybucht kową prowadzi poset komu'ni1styczny Pomorskiej 84. nich kilku dni Piaskowski stale był bar-

Komuniśc:i obołomuc:ili sirejkuJq­
c:gc:h iramwaiorzu 

przed dwoma dniami w ·stolicy jeszcze Burzyf1ski. Piaskowski od pewne20 czasu dzo przy2nębiony. Twierdził on. że nie 
nie został zitiikwidowany. W d.niiu wczo- może już dłużej pracować i pra2nie WY· 
rajiszyrn doszło do porozrumienia między jechać. 
związkami tramwadarzy a dyrekcją, 3 1 1 . bł . ł ł • 
prz:yczem d'.Y'r·ekcja przyrze'lda zwolnić B Dl c OPIEC sp u-ną zywcem Dziś około godz. 6 rano, 2dy wszy-
z zaJ·mowanego stanowiska inż. Kwiat- .,. scy domownicy byli jeszcze ooirążl)ni 

_ _ we śnie Feliks wstał z łóżka. ubrał sie 
kowski,ego, oraz WY\Płacić tramwaja- Sfroszn•• w••podek pod H•elc:om• starann·1e i nastann1·e s·1edzac orzy· stole 
rzom normalną d'niówikę. Mimo d'ojścia ~ ~ w 
do porowmienia międ·zy związikami, a Kielce, 11 czerwca. zniszczył 6 budynków. strzeli.I sobie w. głowę. Od2łos strz~łu 
d yrekcją tramwajarze nie usłuchali wez Onegdaj we wsi Ludwinów, POW· za li W czasie pożaru 3'-letni synek Ma- ~b!łdz~ł domowników. D~snerat. lezał 
wania związków i do pracy nie przyistą- wierczańskiego, wybuchł pożar w zabu giery Józef, schował się · do płonącej JUZ '\"'.'owczas na podłodze 1 bvł meprzy-
pili. Stre}kujący znaj1du1ją się obecnie dowaniach Stanisława Ma1iery. Ogień stodoły, gdzie zginął. tomny. . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~ Ciało nieszczęśtlwe10 dziecka, które Zaalarmowano po2otow1~ Przybyły 

ze strachu chciało się ukryć przed og- lekarz po udzieleniu Pierwszej oomocy 
niem zostało zupełnie zwęglone. przewiózł Piaskowskie20 do szpitala 

~~mt ~Hlom~tJ iowiel~ie~o w 11~ie ~min 
przedmioiem osfrej inierpeloc:ji Jlie•DJ1Jłil11 podstf;p nieDli~cfli 

konserwoiusiów !lrzemąsło01ie,; polslii !linolli ~ostał ~DJo6ioną 
Londyn, 11 czerwca. nia pod ochroną pa1rlamenfa Jednostron- do !IJątornio i aresztOD10DIJ 

By ły poseł sowiec'k i w Polisce, obec- inej p~opaga?dY~ tolerowanej d1oty.chczas 
11 y radca ambasa·dY w Londynie, Bogo- w. Iv~1~ Gmm mety.~k? ze strony bols~- Katowice, 11 cz-erwca. na polskim Górnym śląsku i w Kongre-
rno!ow, stał się przyczyiną ostrego incy- w~~~1e1, ale rówmez z:e strąny Uikrau~- Znany przemysłowiec polski, właś- sówce Pinolli, został wczoraj na polece-
(kuh parla.menbrneg.o na tle 111pr.ą."V.'.'ia- skH~J. ciciel· szeregu zakła~w 'przemysłowym nie prokuratora niemieckiego aresztowa 
Di1 wob~hle ~m~hu Izby Omin~rop~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-j~~~- ny puez wł~e ~e~ w By~m~. 

gand y bolszewbkie j. Mianowicie dnia Straszna katastrof a sam· oc· hodOWil Pinolli jest obywatelem polskim i był 22 kwietnia Bogomotow wyigtosit w jed1- głównym · dłużnikiem skrachowanego 
nej z sal ikomisy1jnych Iz:by Gmin odczY't Hansa-Banku, od którego otrzymał osta 
dla postów z LaboUtr Party na temat ad .__ 4 - - . d I · „- - T tnio pożyczkę w kwocie blisko 3 milj. zł. 
„Piatiletki". Odczyt ten zostat wy.dru!ko ~ wo-aa • Je&O SZO er za •«:• - . rzg Ponieważ Pinolli nie jest obywatelem 
wan y i rozes tany w kilku tysiącach eg- p~nie rQDDe ' · · niemieckim i nie mieszka w Bytomiu, 
zemp,Jarzy, z z az-nac~eniem, że zostat - Praga, 11 czerwca. Karlsbadu. W pew:nerj · chw.hli ad;voikat wła<be chcąc go aresztować spowodo-
wy~!oszony w Izbie Gmi n. fakt ten (Telegram własny). Hiibner usiłował wyminąć nadjeżdżający wały zaproszenie go przez zarząd Hansa-
spowcdow<•t os tr<1 i n te rpcbcj ę kon ser- W czoraj na szosie między Pragą a z przeciwnej strony s·amochód. Samo- Banku do Bytomia Pod pretekstem nara 
wat.rstów. co do u<; ta lenia ram, w jaki-eh Karl ~badem miała miejsce kat.astro.fa sa- chód stoczył się do rowu, przygniatając dy finansowej. Pinołli nie przeczuwając 
poslow;e 111 0 .l!'a u żywać gmachu Izby mochodowa, która pociągnęła za so'bą wszystkich p·asa:be1~ów. Adwokat i jego podejścia wpadł w pułapkę i w chwili 
Gm in i ic h sa l cl la celów odczrtowych. I dWie <lfiary w lu. ciziach. A. dwokat dr. I szofer zostali zabici na miejscu, zaś trzy g~y wchodził do lokalu banku w Byto~ 

Wyd arzenie to stawi a na porząd k u! Edward Hiibner jechał sam·ochodem pry pa~ie odniosły cięż/kie r.a.ny. Mlłlt został aresztowany. 
cl zi:?nnym zasad n iczą pra wG 111prawia- ~ watnym w towarżystwie trzech pań d·o . . .. . ~ 

... _ •• - - . ""::< „ ... -. 
ę·. -~'41. 
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N. · · kł k · · · 8 1· · .Jubileuszowy rok 1ezwy e aw1arn1e w er 1n1e WR~~~32~~~!1~?n~c~~i~~ 
cMnych nie1p.rzerwanym ciągtem uro-

lle kosztuj· e napisan1·e 11·stu w kaw1·arni pisarzu?'' czystości i obchodów ku czci Jerzego 
'' ~ • Waszyingtona. 20 lutego 1932 przyipa-

·Jak Wygląda k Wl•arnia lektorów'' da bow~em 2QO-na irocznica urodz.rn wiell 
· 'f kiego Amery•kan!1na. Organizacją WfQ-

. Oryginalne sposoby z1robkowan1~ w doble kryzysu ~~!~t~i ;;~J:{~~i:~fs~a:rk~~~r~r~ Ili wodmczącym J'est prezydent Hoover. 

. Berlin, w czerwcu. otrzymuje za g<1dzinę pracy wszy.st'ldegol tych niezwykłych listów nie zadawalnia Wszy1stlde Stany iposiadiiją swych 
IBerlm prrzieżywa obecme niezwykle 50 fenigów. również tyle kosztuje prze- ją się określoną kwotą lecz otrzymują u- przedstawideli w tej komłsji. 

ostry !kryzys. Fala hezrolbotnych wzma.. tłomac~enie listu. . dz.iał w zyskach, który przieważnie sięga Obchody rozipocmlą się dnia 20 I~ 
ga się z dn4a na dzień. ;W .tych warw;i-. * 50 procent. . tego, a trwać będą do 24 listopada. 
kach walka o egzystenCJę 1 utrzymanie ~w B 1. . .d . . k . . P . • . . t . . . Dom, w którYl!TI urodził się WasZy"ng 
się na powierzchni staje się coraz tru- . iw er ~e zna1. U}e się . aw~arma,, ~a oza wy~enionem1 is ~e1e 1·eszcz:e ton w Wa:kefi.eld, będzie odrestaurowa-
dnietQ7.A Mi'..,„ł '-~zn.ńwrotni· . 'kr . leząca do t~J same1 kateg1'qi, mianowicie cały szereg mnych .sp,osobow zarobko.. ny na kosz,t naństwa i 0 ,gfoswny 1·alro 

,_. ...... 'IJ't:: t<·~ e o es m- k . . d . ib' . . -""d ....... ..: . . h k . . h h .t' 

fJ.a ·n gd foik:alie berllń:.snti .ły . · awiia.mt'a, g zie Z! lera,1ą s1ę za.n- """' wanta, upraw1anyc: w aw1arn.1ac er- pomnhk narodmvy. Od willi Wa:szyng-
od ~ł~ faJ1:igi paskarzy i sp:k~l~tós~~ żebracy. Tu re?aguje ~~ę liJSty, pnezpa„ lińskich. ,~aprzykład w lokalaich1. gdzie tona w M0tnnt Vernon do Waszyngtonu 
którzy pirzy stolikach kawiarnianych za czone dla wyb~tnych filantropów: L:i.sty odb~ ~1' )~l"ll ,,w kai:,tv. gtrusu1ą tak będzie zib111d,owany wzdłUIŻ brzegów Po­

wieraJ:i miljonowe tranz:akcje. Mimo t·o t~ są ~zwycza1 pełne ?okory 1 ~zoł?-- ~: ~,kibiciarze ' ~rzv. p~ynoszą tomaku wielki bu·lwar, otaczające zaś 
jednak w lokalach berlińskich dz.iiś 'esz.. biitnośct. Aut~:rzy tych. hstów pos1adą1ą. szczęSC\e partner<>:m l pob1eraJą za to Mouint Vernon ogrody i parki zostapą 
ezie, w taik radykalnie zmienionych J wa- ~łe kartotekl, z:aw;er~ące ~pis bogatych pewną opłatę. p,rz.ejęte przie·z państwo l otrzymają na~ 
nmkachna..n.tkać można osobników,kt.6 1 wpływOWycb fuwttropow. Autorzy zwę Parku Narodowego, Opróc:i; pomni-

rzy ka~e obrali sobie za teren pracy ,„.._. r~ 1 a i 9Pl 4 MA H# WllffiR UE!Ci&ti ków i gmachów pubUcznych, które będą 

:;:°;:j~~~:~~:h·s:i:~:c~~~ ,,Hymnom· an'a"w renubł1'ce hisznańskiB~ ~:;~0~~tw01~~:~~ ~f,tj~cg~~~~=~= 
noszą zupełni-e in.ny charakter. J I' I' J d'Ystyczna przy pomocy wystaw airty-

iMał przytulna kawi:are.nik c ł „ d k. i t k t . melodji stycznych, filmów, rndjo, koncertów. 
chodnfoj dzielnicy Berli~, nO:-ząe: == a y naro W pOSZU lWBD U e S U I . W akcji ogół'nej wezmą równi-et ty. 

zwę h.ardzo.popul.a·~ego uzdro~ka ba- Szalony pop'7t na kanarki wY ud'2'iał Amerykanie, przebvwający 
warslue.go, ~est lllleJSCem spotkan pewne „„ zagranicą, Wszędzie, we rraincji, w 
go od~amu <Jłbywateli, którym napisanie Stary niezwyhle P'opulamy marsz ki'6 prośbą o udzieJe,n,ie materjalnego popa!'- Anglj!, w Niemczech, w Polsce, utwo-
listu sprawia nieprzezwyciężone trudno- 'lewsk!i „marcha real", wylbitne arcy. , cia dla swych asoblstycb celów. rzyily kolon}e ameryU{ański.~ komitety 
ścl. Tu bowiem od w~snego r.a.nb aż, dzfeło słynnego twórcy narodowych pie Luiis Priet•o, prywatny sekretarz mi- i'm. Waszyngtona, które zajmą się ror­

do późnego wieczora (Przesiadują osobni śni his:ipań.skich Frededco, dziś jut nale nist:ra finansów, opowiedział prz.edsta- ganizawanlem obchodów ku czci pierw­

cy,którzy ZaJ bardZo niską opłatą redagu ty do !Przeszło·ści. UtaJ.entowany autor wicidom prasy., iż cod~ennie. do mini. sz,ego pl"ezyide:nta nle0iodległej republiki 
ją wszelkiego rodzaju listy, poczynając h)'mnów już dawno nie zy,te, nie pozo~ .stra finansów zgłasz:a się mnó~·two kli~ pófnocno-ameryikańsikiej. 

od korespondencji handlowej do listów stawił on również godnego następcy, tentów, którzy śdsikają mu rę.kę i proszą 

miłosny eh. Rekrutują, się on.i przeważnie wobec czego republika hiupań.ska na- o udzielenie ki.lku tysięcy pesetów, gdyż Płst olcfJ gazowa 
z nies.zc.zę.snych ofiar kryzysu, podupa- razie nie p.Osiada własnego hymnu pań pra.gną oni zająć się skomponowaniem S b , l' . . , . . 
diłych kupców lub akademików, którzy stwcwego, nowego hymnu repubUkańsikiiego. Uza- traszna ron po 1c11 bostonskre1 
pam.iętaiją lepszą pr :tłośe. Ludzie ci, Z !braku właM.ego hymnu w młodej sadnia~c .swą pro$bę, twierdzą oni, iż Policja bosoóska z.ostała zaopatrzona 
którzy wstydzą się rać lub też zaję- rąiublice hiszpańskiej zdobywa sobie diotychczas byli rzemiieslnilkami lulb kup- 1 w nowe ipistolety dużeg.o kalibru, do 
cia domokrążców, ali sobie ten nle. coraz. większą p·opulamoiść Marsylj~. cami; pragnąc zadość uczy11i~ wezwaniu I których używia się naboi gazowych. Je. 
zwy/kły proceder, polegający na załatwia W fabrykach kiatarynek oraz przedsię- władz, które roz;pisały konillurs nia hymn den strzał z takiego pistoletu odd.a:ny w 

niu olboej korespondencji dla. kawiarnia- brorstwach ·płyt patefonowych, czyniąc państwowy, muszą oni na okres kilku kierunku jaikiego1ś domu powoduje, te 

nych gości. za.d~ć duchowi eza.su, pt>odukowano miesięcy zrezvdnować ze swe.go stałego mies~kańcy naskutek gazów nie są w sta 

Na mtt:Mch kawia.rni zn.ajduią się pla ma.so,wo rnelodiję Marsylianki, tony jei za.jęcia, gdyż skomponOWlanie nowej p.ie- nie przebywać w mieszkaniach ponad 

katy z niapis'E!ltn. "arkusz papieru z ko. rou·e·gały się wszędzie, ulicz.ni soiliści gra śni -n.aństwowej wymaAga wi'E.l!e c.ziasu, na dwl-e minuty. Broń ta używana iest przez 
pertą - 10 fenigów'•, które dobi~ Ii ją na o:f!gankach i oca,rini~. tohnienia i wysiłku twórczego. pollcj-ę bostońską w wypadkach oblega-

wskazują n.a igMwne prz.ez;n,a{;~enie tego Kwestja. stworzenia własnego hymnu Ostatnio iosta.ły wyznaczone nagrody nia domów, w których ukrywaj(\ się prze 

os·Olb'Liwę.go ~·okalu. 1W oryginalnej tej w1.1'budziła w. całym narodzie hiszpań- za nailepszy t~kst i melodię. stępcy. 

kiawiarnł przy lkażdyni stoHku ujrzeć mo skim wiel!kiie ~ai:nteresowanie. Ciekawe W samotnych alejach, w naibardziej 18liliaiml•••••••••••• 
żna dwie osoby, z których jedna, wJbro. jest, iż obywatele młodeij republik.i zwra QdO.s.()lbnionych zakątkach ujrzeć można zą, która 6J'8.nowała. obecnie społeczeń­
jona rw piióro, uważn:iie słucha fob też pi- caj.ą się w le.i sprawie z prośbą o pOpar. poważnych panów, którzy z notesikami i stwo hiszpańskie, wzmógł się szalenie 

sze, drugi zaiś gość .zazwyczaj opowiada cie do mmi&terswa fina.u.sów. Tłomaezy ołówkiem w ręku krOQZą od drzewa do popyt na kanarki. Na niektórych balkio. 
lub dyiktuie. K<>n.SUm[lcja w fokalu tym się to tem, it masa me orj,entuje się fest- drzewa, szukając u.aitclmienła. Obywateli nach ujrz.eć można at kil'kattaśeie kla. 
jies·t minimalna, gdyż ma on zupełnie in- cze dobrze, DA czem polega właśd.wie :młodej repuibliki opaoowała jakaś ·nie- tek, zamieszikałych rrzez kanarki. Szafo.. • 
ne przeznacre.nie. ustrój republikański. .iwykła man.ja. W tramwajach naipotkać ny ten popyt tłom.a.czy się tą okoilicz:no-

z uwagi jedi!llak na to, iż samo pis;a. Znajdując się :pod wpływem wie:oo.. można os<>bnik6w, ,wpatr~.onyoh błędn·em śclą, iż trele tych śpiewających ptaków 
nie liistów nie mogłoby zaUJewnić wł.a- wych przemówień mówców ~udowych, okie·m w znaijdujący się na su!icie szyld znakomicie pobudzafą ptchnieuie hiszpa 

ścicielo0wi lokafo egzystencji, każdy a którzy tłomaczy'li tłumom, it „re.a publi- rekłamowy, i intonujących w takt rytmu nów. Sprzedawcy kanarków w Madry­

goścl. obowiązany jest zamówić conaj. ca" o.znacza ło samo co „wsipóhtfl .wta. jadącego • wozu urywłki jakiejś m-etodji, cie <>powiadają, iż nigdy jesreZ'e nie był() 
mniej jedną pOrcję białej kawy. Kelner sn-O'Ść", nieuświadomione masy przyjęły którą i'lustrują niezwytkle otywionl\ ge. w branży tei tak 'Wielkiego ożywienia, 

prryn01Si lcażdemu z gości, nie <>czeikuiąe to ok.res1enie zbyt dosłownie i zwracaią stykuliacją, jak od- chwili rozpi.sania. konkursu na 
nawet na zamówienie arkusz papieru się często _do ministerstwa finauów z W związku z fą powszechną J).'ycho.. hymn pa.listwowy. 

otaz szklan:kę białej kawy. Gość, który ••••llilll••1111llllllillllil•••••••iiEli•••••••ma 
.nie znaią·c foik:ialnych dbyczai nie zażą-
daliby natychmiast po za.jęciu · stolika 
atramentu i papieru apotkałlby się nie­
ziawodniie z niewfnQIŚcią stałych bywal­
c6w i uwa.iJany hył:by za niepożądanego 
intruza. 

Wzorowa szkoła zawodowa ·Forda 
Ford kształci armię pracowników dla swoich przedsiębiorstw 

Nasza lkawiarma może śmiało ucho.. Forda znamy-- wszyscy Ja:ko fabry• kfe stypen!d:tum w granfch do 7 dola- da. To w pewnym stQJ>niu irekompensui. 
dzić za urząd po,cztowy, oświadczył je- :~ainta samochod16w. Nie ~ieiuy· Jednak, rów. je wydatki na szikofę. 
de.n z. keln·erów teg? je~yne;go w ~~oim że znak0imlły _ przemysł1ow1'ec amery.ka6 C-0 6 tygodni każldiy oczeń obow1ąza- Ucmiowie, którzy uk<>ńczyll r6 Ja.t i 
rodz.a1u foka.lu. Dz1enme ebped1111emy sikf jest twórcą nowych ildiei pedagogfcz... ny jest dać sprawozrlanłe ze swej pracy są dostatecznie przygotowani w warsz­
-od 70 do 80 listów. Nasi ,.pisarz,e" cze- nyeh i resz·tę siwojego tyicla ipostanowil w iklasf.e i warsz.tatach. . tatach SZ!kolnych przenoszo, sit: do przed 
kli;~ą iuż od wcz,esne~o ranka • na. s:wych poświęcić ~prawie reorgąnizacj'i pQ.. Je§li stopnie za oble te pra'ce są za- sit:biorstw Forda, a co trzeci tyidmet1 
kl11entów. Ceny za listy są na1r6zme1sze ~zechineg-0 naucza:nła. dawalaJ ce chf iec otrz mu·e nie- wracają jeszcze do si-koły. 
i za1eżnie od charakteru listu. Przecię. Ford uważa, że ka2'd'y człowiek wf· znaczno. ą ,,(,dwyż: stypendfum 1 Także Szkoła foroa stara się roziwi>nąć w 

~a c;nia W)'.Dosi ~. mankę oraz szklankę nien .mieć ściśle określony zawód. l[koń podwy1Jki udzieła.ne sa za sann' cha ak- 1;fCZiniu czystość lfzyczna ~ poc~de hig­
hlialeJ. Są „pi~~rze .' którzy ~e. w~ględu c~e!11e ogólnoksz~alcąceJ sz'kol:v sred· ter oracy, '\\'Y:konywame'j w warszta~fe. 1en_,y._ punktr.µzlno_s_ć i uczciwo~c. J.deałem 
na zie czasy h?zą 1eszcze ~ie). Nielde- me1 Jest ahsolutntff mewł'starczaJa:ce. System docfattów pieniężinyich jest ~a? Jest szypkosc • . Potvolne1 dok(adno-
dy zarobek dZJ-en.ny dochodzi do 7 ma. W celu zrealtrowama swoich idei najwidoczniej korzys.tinv <l'la pracy bo- scz szkoła me u7na1e. 
rek. * Ford Juiż w roku 1916 zorganizował spe- wiem pod koniec d.~le;go mk'll' tepsl , ~a1rdz~ waz.n~ czyrmi'kiem jes,t 

cjalną ·siikołę zawodową. . uczniowie zarabia/Q około 16 ddlarów ty t~ze ~,nic1atywa, t.1. ~dolność. wyz~ska 
W pobliżu ~awiarni „pinrzy" ma.i- f'.'..a IP'Oczą'1lku do s~kol'y tej wstw1rc; 6 godnlowo. w celu rozwinięcia w ucz- nta. naJl,eipszej metody 1 <lawaima naJllep-

duje si·ę kawia-rnia „tektoi:ów''. Tu iprze.. uczm6w, którzy mfeih jedlnego tylko m- maoh ipocrucia oszczęd.ności i troski 0 szeJ prodillkcji. . 

by_:waiją przeważnie goścte. zagraniczni, stmkif?ra. . . taik z.waną „czarną god~mę", kai:dy z Ue.ze~ wyż,sz.e&:o sto~ma pr.acu-je w 
ktorzy pro~zą o Pfze~zyt~1ie i p~zetło- . ~ztś w ,sz:kole tej ~zy si.e 2800 m1o- uczni otrzymuje ;poza stypenidjum d:od.at warsz1tac·1e 8 godzbn dziennie 1 uczęsz­
m.iac~n.~e listów rue!Dltldki<:h· Moz.na tu d1~1eey, U1Cząc~h zaś Jesi 150 instrukto... kowo dwa dQla'ry. TY'Ch p!-einl.ędzy jed- cza do. szkoły tylko na cztery godziiny 

:rownteiz. napo~ć osobn:ikó w sb~r- row... • . naik nie d'Osfaje on be,z.pośired'nio, lecz tygod.mowo. 
szym wielku, ktorzy z pow~u ~słab10- S.zikola. cieszy ~Ię tak wielk~em pow!') sklada się je w bat~<1U i nie wolno mu ko W t·e:1 sip0s61b F.md wycho:V-~je sobie 
nego wzroku lub nawet n1,ez.na1omo~ci d'zernem. ze każdeR"o roku zamsule sie rzystać z nich do ulkończenia :kursu i kisz.taki całą armJę pracowmkow dla 
s·ztuiki czytania, każą aoihie odczytywać około 8000 młodzieńców. Przy przyjmo ' · swoic.h przeidisięblorstw. 98 TJroc. wszy-
listy lub nawet gazety. G~ciie te] ka- wat!lłu Jednak ·daje się pierwszeństwo Cocftziennle ka~d.v z !JICZacY'Ch się stkich pracuia.cych u Forda - to byli 
wirarni rekrutują się mniej więcej z tych dzieciom wdów i okraf!l.Vm sierotom. otrzYtrJUde gl!ro,ce smatlam~. Wszystko uczniowie jef{o szkol.V. 
samych elementów, co bywailcy kawiar- Do s:zlkoty zawod:0we.i wstępuiją to razem wzięte iprz,eds.taw1a rocz·~y wy OlhrzY1111~ naipfyW ow h h t h 
lli„ pi-sarzy". Różnica między tern.i foka chłąpcy od 12 do 18 la1. Praca szkolna datek ~ 500 do 1000 dolarów za Jedne- do wstąpienia do Jeg~ szik~t . c ę~~c.1 
I.ami polega jedynie na tem, iż wó\vczas, id.zie ~ d'wuch kieru:n.kach. Jeden ty- go ucznia. Forda do stworzenia całej si:C/1°taki~}z 
gdy w pierwszej panuje wziględna cisza, dz~eń uczeń pracuj-e w kla:si•e, zaś dwa Wszy&tkie natomia•st oviOoe ipracy szkól w różnych cze.9ciach Stanów cen 
w kawiarni ,,lektorów

0 rozlegają się do- nastęriJfle tyigodni1e w warsz·tatach Bzkol- ucznia są własnośdaf'orda. tral·nyrm 1fm11ktem której ma byić E:di1SO: 
okoła odgłosy szeptów i .szmeró~. • . nych. . Nawet . w klasie i~'Strulctorzy starają ' nowski instytut technologkznv. zafożo-

iProoeder ten prZY'lli0s1 znacZIUe m.nte'J Za tę pracę ka?Jdy ucz.eń ot1rz:vmu1e się o to, feby uczmo\Vle wyik.onywali 1 ny ipr.zez Forda w staJTiiie Michl·.1n.un · 
sze dochody, cit pisa1lli.e listów.; łe!ktor . od saimegc wsią.pj-enfa do :Szkoły niewiel · praceł pożyOOome dfa wairsz.tałów for- · 
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Łódź bez taksówek i autobusów 
Z dniem 1 llpca r. b. 2500 zawodowych szoferów utraci pracę 
- W ostatnich miesiącach Już się poważnie zmnieJszyła ilość 

autobusów i taksówek 
Wywiady ,,Expressu". z przedstawlcielaml związków kierowców samochodowych 

Właściciele taksówek I autobusów, I Prócz 500 szoferów, łódzkie przed­
kursujących na terenie województwa siębiorstwa taksówkowe zatrudniają 
łódzkiego zapowiedzieli, że do dnia 1-go jeszcze około 80 pracowników technlcz­
lipca r. b. całkowicie zlikwidują swoje 

1 

nych w swych warsztatach. Pracownł­
przedsiębiorstwa. Identyczne uchwały cv ci również mają otrzymać :wymówle 
powzięli również przedsiębiorcy samo- nia.-

. chodowi w cały kraju. Postanowienia Szoferów autobusowYch mamy w 
_Je spowodowane zostafy wysokleml clę woj. łódzklem pr1:eszło dwa tysiące. 
żarami podatkowemi na rzecz państwo Oficjafnie jest zarejestrowanych około 
wego funduszu drogowego, wprowadzo 400r autobusów w naszem woJewódz· 
nem I z dniem 1 kwietnia r. b. twie. jednakie przes,zło połowa od sze. 

Właściciele taksówek i autobusów regu m:esięcy jui nie kursuje. Właścl­
twierdzą, że o ile władze nie uwzględ- i.:iele wycofanych autobusów dokładali 
nią ich memorjalów i nie będą wyzna- do swych przedsiębiorstw nawet fesz. 
czałv opłat podatkowych od ilości zu- cze przed wprowadzeniem ustawy o fun 
żytej benzyny, a nie, Jak postanowiono, duszu drogowym. Obecnie, mimo, że u­
od wagi każdego wozu - żadne przed· chwały o unieruchomieniu kcmunikacf! 
słeblorstwo samochodowe w Polsce nie autobusowe) mają obowiązywać doote­
potrafl utrzymać się na powierzchni. I ro od dnia 1 lipca, Ilość autobusów łódz 

Z chwilą, gdy nastąpi zapowiadane kich Już w dużym stopniu sJe ,;mnieJ~ 
obecnie całkowite unieruchomienie ko- sza. ' 
munikacjf autobusowej I taksówkowe}, Na dworzec autobusoWY prey affcy 
włekszość zawodowych szoferów znal- Wółczańskłel dawniej zjeżdżało dzłen· 
dzle się bez żadnych środków do tycia. nie przeciętnie 130 autobusów, obecnie 

Przedstawiciele związków kterow- zaś tvlko 45. W hm samym stopniu 
ców samochodowvch w Łodzi, z który- zmniejszyła się ilość autobusów, wy. 
mi odbyliśmy wczoraj rozmowy na ten ieżdżających z dworca przy ulicy Ła-
temat. w następujący sposób zobrazo- giewnickief. · 
wali nam obecną sytuację: - Sadząc z powviszego, bezrobo-

- Dotychczas - oświadczyli nasi cie wśród szoferów daje słę chyba I o­
rozmówcv - żaden z szoferów taks6- hecnie odczuwać? 
wek. ani autobusów nie otrzvmat jesz- - Oczvwi~cle. Posiadamy fut teraz 
cze wvm6wienf a. Wiadomo nam jednak, orzeszło dwa tvsłaee bezrobotnvch za· 
że łódzcy właściciele przedstębtorstw wodowvch szoferów. Wiele łódzkich 
autohusowvcb ł taksówkowych posta- firm przemvstowvch zrezvi?nowało Już 
nowi11 w dniu 15 b. m. wvtnówłć pracę z dotychczas oosiadanvch samochodów 
ws'lVstkim swvm pracownikom. cieżarowvch i znów korzvsta tylko z 

O ile __ wiec do teg-o czasu nie ukaże rolwag-. które ńie sa orzedet óbcląione 
ste nowela do ustawy o funduszu dro.: tak wvsoklemi- podatkami. Ulei1o fut 
gowvm. szoferzv lódzcv z rlniem 1 lip- również likwtdacjf wlele samochodó­
ca znaj9ą sie bez ora~v. Wymówienia I wych przedsteblorstw transnortowych. 
są bowiem dwutvi<ndmowe. To ~~ 1nzvczvnv obecnet?o '!,ezrobocla. 

- Jiu wiec szoferów ·utraci pracę? Z chwiltł. )tdv na$łąnl unłerttcbomłe· 
- pyfamv. 1 nłe komrmlk~cn autobusowei ł t~k!;ÓW· 
· · - W urzeddę wołewódzkłm test za kowef. stract orace przeszło 250n zawo­
refestrowanvch ·7 tvsłecv zawodowvch dowvch sr-0ferów. W woJewództwfe - Czy szoferzy, którzy z dniem 
kierowców samocbodowvch. Z tel Ucz- · łód7MP.m bed„fe wlec w6wcz1s, na m~ót 1 lipca mają stracić pracę, mogą liczyć 
bv na szoferów taksówkowvch w !-lam?., ną ilość 7000 zawodowvch szoferów, na jakąś pomoc materialną ze strony 
Lodzi orrvoa'h ohecnłe tvlko około 500 orzeszło 4~00 hezrnbotnvch. Do og61nef I organizacyj zawodowych? 
osób. Łńdź oosi21a oowiem obecnie za- Hczhv bezrohotnvch. nłe wlkz::tmv d_u- - W tej chwili trudno jest jeszcze 
ledwie dwieście kilkadziesiat b:1kc::ówek. żei i1n~ci młodvch szoferów. kt6rzv zło- , odpowiedzieć na to pytanie. Prawdopo­
W cfa~u ostatJtlch dwudt łat duża ilość żvli już dawno e~zaminv. lecz dotvch- ! dobnie związki szoferskie ule będą mla­
łód?:klch dorożek samochodowych prze· czas nie mog-li jeszcze znaleźć iadnef jty fundu$zów na ten ceł. Ilość kierow­
stała . zupełnie kursować. l zarobkowej pracy ców samochodowych, posiadających sta 

~~1>TA 
. 1-Jiil:f&I.lł 
M'lDnJi(!) 

la. pracę i mogących opłacać składkt, 
zmniejszała się już od dłuższego czasu, 
to też związki bynajmniej ni~ są zasob­
ne w gotówkę. Szoferzy, którzy stracą 
prace w związku z likwidacją łódzkich 
taksówek i autobusów, znaJdą się więc 
w bardzo ciężkiej sytuacji, szczególnie, 
że w obecnych ciężkich czasach ule mo· 
gą liczyć na żadne inne zajęcie. 

~Krwawa przygoda łódzkiej kabalarki! 1l·szyDtwr::::Kino'!1e::wlod~I 
!§ „ZłlDTA KACZKA" Ił Pofarbował .„ robofnik, ldóreaio s~~!!;„. !ID 
~ W ogrodzie przy ul. SłenklewłC'La Nr 40 ł8 o.:zerni•o przed aonq ~ , ..._ 
~ (KINO sPóLDZIELNIA) ID DZIS I DNI NASTEPNYCH! • • 

[Eł • Dziś I dni następnych IB Z<llradzaisz mnie! Masz dwie ko- - Nie dostaniesz ani grosza. . . 
IE naJ\VBSBlsza Parada [E cha1nki, jedłrtą blond~kę, a d'rugą sza- - No to nie pójdę. Za darmo ja nlc ~1erws~y, rew~lacyiny .10~ proc. 
~ . lB tyi!11kę ! - zawołała ziroZ1>acz.ona Oeno- nie . robię. dź:W1ękow1ec czaru1ą·ceJ ulubienicy PU· 

lC Wielka rewia w ~-eh częściach I 18 rr:a wefa Kusowa do swego mda WoJcie- .Kuss strncll ipanowamrie na'd soba,. bl!czności 
obraza.eh przy U<lz1ale Janiny Madzla• lC ' . . · ~ równy Ora'Z najwybitnlejsz~ch sił sto: Ir.I cha, gidy rtyilko wlecwrem porwrócił z Rwc:tł się na ~albalal'lkę ł IPOCIZąt Ją olda Betty Comnson 

lC ·Hey. - Począte:k przedstawień o godzi lC pracy. . daić Jaikimś ~laz,nym prętem, ilctóry ma p 
tB ~ie 8_.15 i 10.15 w. - So?ot~. niedziela (B - Kito ci to wsz~tko powled<z.ial?- laz:t na schoda.ał1. . . . . 
Ir.I i święta P? 3 przedstawtema: .o. godz. IB spytał z.d·ziwiony maUonek. Niewiasta poczęta wizywać ip.ornocy. Potęzny dramat nam1ętnośc1 1 uczuć E 6.15, 8.15 i 10.1~5 d c;enr mieisc od lB - Wróżka - odiparla ddącym gło- Na:dlbiegll lokatorzy domUJ obezwtadlnfili l • ~1• 

1 sem Ge:now:efa. - Ja et dotychczas wie irozjwsizonego Kuis·sa. 
W ~ ~ ;, .:, ~ _.. 4 rzyilam, a ona ml powlediz.łala, ~ ty jes- Oka'Za:fo się, że kabafarka 49-1etnla DZIŚ PO RAZ OSTATNI .ZACZYNA- teś nlebeZIJ>ieclm'.vm cdowfuklem I Powln Wiktoria Stldarska (bez stalogo mloJs- ll~J~ma. l I[" M~ Z GIERASIE!;lSKIM:' • „ nam się debie WYBkzegać. ca zamieis?J<ainf.a) domala diość tPOWaż- J 

. Ulubl'ony te~tr reWJt „~ak1eta . l?'zy - Ody ~~am ~fędykolwlek tę ba nych dbraiżeń cielesnych. . 
uhcy Ogrodow.e1 18, ktory z m1e~ca bę - zapow1eidz1ał Genowefie - odzwy KU!Ss został jpodągnlęty dlO dd\pow1e-
~ziął . w jasyr serca piękt;ych łodzianek ozaję ją od takiego ga1cl'ainia.. d·malności i stanął przed sąidlem, !który 
i łodzian - prezentu1e dZlś po raz o.stal Traf chclal, te w 'J)are dit~ ~lej ta skazał go na miesiąc aires:zitu z Ziawie" 
ni rewję w 2-ch częściach _i 22-:ch o?r~- sama kabalarlka zlaw.f.ł.a się na podtwórziu szeniem kary na grzeciąig tr~ch lat. , 

Spowiedź dziewczęcia, które cierpiało 

ir;tód. W roli męskiej uwodzicielski 

twan tutrnlf W 
zach p. n. „Zaczynamy z Gieras1eńsk1m '. domu, w !którym Kussowie zamieszki- WWW 

Kto nie widział dotychczas najwspa- waili. NAJEGZOTYCZNIEJSZY PTAK W LODZI. Początek o godz. 6-ei. Aparatura 
· nfa1szego widowiska sezonu teatralnego Pa:ni Genowefa IUl.irzala ją przez Olk· Jest nim „Złota Kac~k(, naiw~elszy teatr dźwiękowa Western Electric . 

. ~ _,J_: b d · · ł . b ść ' ,J.-'ś i n. bk rewll w Łodzi (przy ul. S1enkiew1cza 40 w O· 
w 11,vuz:i., • ę. zie mia spoo<> D·O w:l _po no WS•l\.azała mężowi, kltóry SZYI . o ze- gródiku). Jeszae tylko kilka d.ni teatrzyk ten -
raz ostatm re :robaczyc. Jutro teatr „Ra siz.edł na 'CJ:ól, prezentuje barwną rewie p. t. Nafweselsza pa· · 
kieta" występuje z rewelacyjną premje- - StuichaJ; babo - rzekł db n!eij - rada„ z udziałem gwla:zdy sce~' stolecznyoh Ja- p k 
rą pysznego widowiska w 2-ch częściach Ja tu mieszkam na trzecim ipłętwe Pa nln:v MB;dziarówny, W. Łoskota, ba1letu Wierzyń O ąsany przez psa 
· 20 t b eh _,l f · tyt ..łl..f t · sklc:h i mnych. Co wieczór widownia tego sym- d . !. - u o raza p~ r~~Jący~ . ~- !'ę uu emu naig.aid.ataś moj~j tonie, re patyczne.go przybytku muzy rewJowei roz- . W podwórzu . oimu przy ulicy 6-go 
1em: „Złote Szalenstwo z Gieras1en-1 Ją zidra-dzam. Jezeh ·teraiz nie p6j'd'Zies·z brzmiewa serdecznym śmiechem i rzesistemi o- S1erpn~a 10-letma Berta Mo.rycówna 
qkim, żelską, Bokiem Kamińskim, Gare na g6rę i teigo nie odwołasz, to tile be- klaskami. któremi H~znie zgrom.adzona t>ublicz- (11 li.i;topada 102) została p.okąsan.a przez 
'ikówn.ą, Urbańskim, Balcerakówną, dzie z tobą. I ność darty ws zystkich bez wyiątk:u wykonaw- psa. Dziewczynooa doznała ciężkich u-

C~rzan·ow~ki,m, ~opiele~ską, Skoraśi.ń-1 - Mogę pójś~. czemu ~·ie? - odlpar 
1 cóPoczątek przedstawień 0 godz. 8.15 i 10•15 w. ~~odzeń cielesnyc~ .. P.o·gotowiie udzieliło 

sk1m, Fabianem 1 Lopk1em Boruńskim .fa mu .. - Zaipfac1 pan zfotnwl p? r:eny miejsc od zł. 1.- do zł. 3.-. JeJ pomoicy lekarsk1e1. 
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::cA·srrfo;: a .1 
BJ 
BJ 

Dfwl~kowy 

Piąta przez dziesiąta I . Aktualny w dobie obecne! film I !!.ro~. d!f!~: 
Ir.I • dtwiekowy ilustrujący iY~ie i ideały • "'&ORU 11 na ._ a 

Napis na nagrobku pewnego mnerykdskł•· aa współczesnych młodych dziewcząt! 'efłaplina 
fo szofera, ołia.ry własnej ciekawości., brzmi na. , (B e o , •ią • Praca artystyczna Chatlie Chaplina 
•vuf4COl t BJ IB I czem sn [i] interesuje cały świat. Każdy chciałby 

- Tu spoczywa Jack Tompson. Zapalił za. rn W rolach główu:vch1 • ~ • [!) wiedzieć nad czem pracuje te.n wielki ar 
!Nllkę. by zobaczy6

, C:ZJ' jest jeszcze sporo ben· t3J Mo n a Mar Is ~ d . ta rei tys ta, jaki będzie następny jego film? 
SJ'llY W' zbiorniku fego aut.. Benzyny było BI IB • z I ew cz A F-1 Odpowi,edzieć na to pytanie nie jest 
W6. Przeżył 28 lat", BJ w roli uwodzicielki, łącząc piękność z (B ~ L!J rzeczą łatwą. albowiem Chaplin nie jest 

rn z WYt'afinowaną lrokieterią i ; . · · d T · t t t · · 'I- Dl o J M • • Dramat wiecznego poza.dania z ra- ~ skory do wynurzen na en ema 1 me 
Po włl90łei llOC1lej libacyJce, nto zakra. Ol on OSB 1•10JICB dy i miłości. - Reżyserii .James Cruze. l!I lubi wiele obiecywać. Nawet najbliżsi 

plenef w6dczyn'9 Kolaałński wraca do wef wili Cl W rolach głównych: WILIAM HAI- !'Al . ó' · d · stat 
u wsi. z wlelkim trudem dotarł na eh~ BJ bwlołowy Hiszpan i ANTONIO MO- (B NES - .JóZEfINA DUNN. L!J J~g~ wsp .1pracowmcy opier!' ~ 0 d -

rn RENO. l'r:ll . . . 'ii" meJ chw1h przied przystąpieniem o 
CJ'ch si• n,opc:h cło otfrodu, otaczalęcego willę, Dl . . aa Nadprogram: Wspaniała komedia F-1 ' zdjęć dowiadują się 0 szczegółach sce-
lecz dalej nie mógł już postawić ani kroku l u- ~ Nad program: Tygodnik dtw1ękowy Ir.I '1źwiękowa p. t. „MĘŻOWIE NIE KŁA L!J . z . -t · · proJ"ektami __ „_ •• klomb z •-·-'-~ami, p~am z--•. Dl f'oxa oraz aiktua-lności krajowe. aa MIA", ze słynnymi komikami „Laurel 'el nanusza. am eresowame. ~ . 
_... - '"'".... -~ -M"' BJ . . [B • l Hardy". · ~ Chaplrna wzrosło szczególme po „.::>Wia- · 

Na'1• zbudził go głos żony. 1tof4ceJ przy rn . :t:iocza.tek o iodzlme 5-eJ. Ceny Ir.I e li] tłach wielkomiejskich", które prawdopo 
otwartym okme sypialni: Cl m1e1sc na I seans zł. 1.-, 1.50, Z.-. l!:.:I Początek w dni powszednie o godz. !Al d b . . . ł · ukażą 

91 · ~ l!J 15-ei, w soboty i niedziele o godz. 2.30. i!i . o me JUZ W przysz Ytn sezo.me 
- Karolu akęd aię tam wzi4fet'P.... ~~~l!ll!Jl!ll!l!!H!łl!ll!ll!ll!lffl(!Jl!I ••••••••••••••••M•••••••••••• się na polskicą ekranach. Krązyly na ten 
- tamkniJ okno, moja droga, - odpow!ada temat pogłoski. Mówiono o tern, że Cha-

Eot.IAsld - wiea przecież, że nie anoszę prze • 4 „ • plin zamierza napisać dla siebie nowy 
ołUll-.- RO'IDOlaOSC:I scenarjusz, będący jakgdyby • * a 'dalszym ciągiem ,,Swiater·. 

Rozmowa dwuc:h przyjaclólekt Aparai do sprawdzania lalszuwgch Inni twierdzili. że Chaplin prz.erzu;;a się 
- Powiedz ml, moja droga, ozy zinłeniło mon ef~ -~ZQ rejODU 0pf·ehart1hie na jednoaktówki i ma kilka aktualnych 

lllę coł w twem życiu po ślubie?... , projektów do krótkich obrazów. 
- Prawie, że nic:.„ Gdy byłam zaręczona, b«:dQ zniesioneT'. . Kolportowano również pogłoskę. · że 

czekałam zawsze do trzeciej w nocy zanim Ka. Wynalazcy polscy nie śpią!... Tyle gdzie kasjerzy bardzo często ponoszą bohater „Garączki złota'.' pracuje obec-
rol p6Jdzie fuż do domu, a teraz siedzę i czekam słyszy się ostatnio o fałszywych mone- 'straty . wskutek przyjęcia fałszywych nie nad reżyserją dźwiękowca, w któ-
clo trzeciej w noc:y, zanim Karol wi6cł do do- tach, będących w obiegu i o przykroś- monet. rym sam jednak ni_e występuje; 
mu.,. ciach z tego tytułu , że jeden z naszych , * Wszystkie te pogłoski okazały się je 

li wynalazców postanowił · Władze centraln~ zajmują się ostat- dnak nieodpowiadające •prawdzie. 
Podczas obiadu Mayerowa powlada cło swe- uwolnić bliźnich od teł plad n:o między innemi eweniualnemi Chaplin, odbywając podróż po Euro-

go męża:. • 
1 
i przedstawił urzędowi patentowemu a- zmianami w ustawie aptekarskie), pie, zamierzał udać się do Japonii i tam 

- w~esz, dzilś zrana byl tu żebrak i dałam parat do badania fałszywych monet. która dawno już stracila swój jednolity nakręcić nowy film. Wkrótce zaniechał 
mu twe stare, postrzępione ubranie, które nie- Model tego aparatu. służącego do nie charakter i nie jest obecnie przystoso~~ jednak tego zamiaru i postanowił ud~ć 
potrzebnie zajmowało miejsce w tzałłe.„ omylnego i automatycznego rozpozna- na do faktycznych potrzeb ludno<;Cł się do Algieru, aby tąm znaleźć odpowie 

Mayer skoczył jak oparzony: wania fałszywych monet, przesłano do miast i wsi. Projekt nowej ustawy apte- dnie tło dla swego obrazu. Ąle i z tego 
- Co?I,„ Coś ty uczyniła, nieszczęsna?!,„ ministerstwa komunikacji. · karskiej uzgadniany jest obecnie między nic nie wyszto, gdyż, jak donosi. prasa 
- Czemu się denerwujesz?_ Przeciei nie Aparat ten jest podobno bardzo pre- m:ntsterstwamU w najbliższym czasle angielska. Chaplin nawiązał kontakt z 

nocdlet Jut tego garnituru?.- cyzyjny i . . przesiany zostanie organizacjom gospo- wytwórnią „United Artists", która rea-
- Jakto nie nosiłem? .•• Zawsze wkładałem bada autentyczność monet 50-cio groszo· dar-czym do zaopinjowania. liz.uje jego nowy pomysł. Nowy obraz 

t&D garDitur, gdy musiałem pójść do urzędu po- wycb oraz t, 2 I 5·clo złotowych. Glówua zmiana nowej ustawy ma do Chaplina nesić będzie tytuł 
dłlłkowego!.„ Ministerstwo komunikacji zamierza tyczyć podobno sprawy . „Londyn''. 

Jl. tytul·em próby kupić kilka tak.ich apara- - . rejonów aptekarskich, Scenarjusz tego filmu odzwierciadla sze 
Przed 11,dem staje jakieś łndywfduum, o. 1 tów, a po stwierdzeniu ich użyteczności polegających na tern. że koncesję :i~ ap- reg dramatycznych i komicznych mo- .„ 

akarione o przywłaszczenie. Oskarżony tłuma· poleci zaopatrzyć się w .nie .tekę wydaje się wraz z monopolem dla .mentów z życia stolicy Ang}ji. 
ozy się, że portfel, o którym mowa, zn&la:rl na kasjerom biletowym pewnej dzielnicy. Aptekarz ma więc 

ulicy. oczywiśde na Ich wlasny rachunek, al- gwarancję, że w jego dzielnicy inna ap- ~Ofa § • t6ert 
- Dlaczego wfęc nie oddał pan odrazu tego bowiem kasjerzy są osobiście odpowie- teka już nie powstanie. I ~ . ~ I 

portfelu? - pyta sędzia. dzlalni za przyjęte pieniądze. . Monopol t.en ma b~ć :właśnie 1:11lunię- nie naa fłłosu:·· 
- Bo było zapóźno.„ · Gdyby ów aparat okazał się Istotni el' ty, co wptyme oczyw1śc1e na zwtększe- Co się stało z Johnem Gilbertem? ... 
- No, a następnego dnia?.... ł1ieomylny, w takim razie znalazłby nie- nie ilości aptek w miastach. Dlaczego nie widzimy wcale na ekranie 
- Wtedy napewno było zap6tno, bo w poi I chybnie zasto~owanie rów:niet w innych . Sfer~ ~ainteresowa?e nie .wypowie- tego wysokiego, smukłego mężczyzny ? 

łelu nic fuż nie było •. „ urzędach panstwowych 1 prywatnych, dz1afy się Jeszcze w teJ sprawie. czarnych, płomiennych oczach? .„ Czyz 

----- . :•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••em••••: by Gilbert 
~ ~ ~ \ • Zrzeszenie Artystów Teatrów RAK IE TA • zerwał z filmem? ••• 
„ '~- _ _ ~ ! I Miejskich w Lodzi i f"l!e, J.ohn Gil~ert ni7 zerwał bYQ~t 

_... I W Teatne Popularnym przy ul Ogrodowej 18. Tel 178-00. • mmeJ Z f1l~e~ f1l!11 Z rum zerwaL I 
REWJA w TEATRZE MIEJSKIM. • Dzlł poraz ostatnll • bert, okazure się me ma gfosu, a artysta 

Dz1' w c:zwarlek i jutiro w piąt~ w razlie = . = • , . k. '. = bez głosu nie mote stanąć przed apara-
nieus-talonej pogody w tea.kze a uli.cy Ce- • ,,Zaczynamy z Ci1eras1ens Im = tern f!l~o'Yym. Jest to)ed?a z wielu tra· 
gi.e-LMaaej, za-ś w raa:ie pięk.nej po y w teatrze = • gedyJ, Jakie rozgrywaJą się po wprowa-
Letnil!D w par.ku Stais1Jiica baiwić ędz.ie publicz- a Wielka fascynuj 14ca rewia w 2 częściach i 22 obrazach. •. dzen!u filmów dźwiękowych. 
!lrOŚ6 uampa11ska rewj·a _,Jiaizda na W)'lttaiwę" . • D 2 d · · 8 · 10 · 
wizbogacoit1Ja n.ow~ numenmi. • Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz, rlś prze slaw1en1a 1 wiecz. • John Gilbert występował początko-

GOśCINNE WYSTĘPY TRUPY WILEASIOEJ. 
We witoreik r0<z,poiozyna w Teawze Miejskim 

~ne W)'lttę.py słyn.ńa łirupa wilet\ska, pozo­
staj~a pod lcierOIW'llictwem dyr, M. Maz.o. Jako 
trizy pierwsze premiery pójdą: ,,Cza.me Ghetto" 
(Wszy&bkie c:Lz.ieci Boże madą skrzydła), głośnit 
eztuka Eugoodusza O'Neilla, , ,Młyn" BergeJsona 
OlnllZ aireyiwes<>ła k.omed,ja Sz•doima A1edcheana 
• .ZOO.OOO" .z udzi·ałem M, Rubica. 

=•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••= wo w teatrze, ale tam również nie śpie­
wał. Teatr znudzlt mu się szybko i po-. n li ' T d- ' I święcil się sztuce filmowej. A teraz miał o o D ro JO... lby t.ak ła!wo .zrezygno~ać?„. Gilbert 

. . . , powiada, ze me podda s1e tak szybko ... 
PIWORAM ROZOLOśNI pq~KIEJ - Wr~zy6sk1, dialog na temat „Poezia czy tech- 1 Narazie stacza ze swym głosem zacięte 

„POLSKIEGO RADJA • . nika ·(tr. z Warszawy). 22.15-22.20 Dodatek do I lk" I . . k l C 
czw ARTEK dnia u czerwca t93l r. · . Prasowego Dziennika Radiowego. 22.20-22.50 wa I, po eru1ąc go I sz o ąc. zy pra~a 

Goci.z 11.ss.-b.15: Sygnał .. czasu z Wu- Koncert solisty z Wilna. 2Z.50-Z4.00 Komunika- ta nie poszła na marne, przekonamy s1e 
nawy, hejnał z Widy M.a.rjaekiei w Kra,kowie. ty: pąlicyjny, sportowy, oraz muzyka lekka i ta I na jednym z jego najbliższych filmów. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. komunLkat meteoro1ogiez:ny, odczytanie protra· neczna z Warszawy. 
Reż~eir K Tatarld-Jcz prrzygofo'W'Uje DIOWfc mu dzien.nego i reperluar teatrów i ki!l. 1Z.15- PIĄTEK, dnia 12-go c: Nowi· ny 

fraJpuiącą rewję. Niidclóre numery )a.k: , Okręt 12 35: Muzyka • płyt tra.mofonowych. tz.35- czerw a. 
pńra.tów", ,,K~ kwiiat6w'', ,,Nowe metody śled- 1400· Poranek nkol.ny z Filbu1DOC1ji Warsz„ Godz 11.58-12.05: Sygnał czuu z War- filmowe i teatralne 
cze" ONlQ: fra:gme111ty oper0tki „W~ i jej wyk.' Orkł f'Hh. pad dyr. Józefa Ozimińsklego •. azawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakow~e. . 
huzu", stainą si.ę niezawodnie rewela~iami. o Maria Mokrzyoka (sopran) Józef TurczyAski lZ.05-131~: M1;1zyk~ z płyt gramofon<>wych hr- Najnowszą sensacją z liollywbod są 
~t6ryich mówić bę~ cał:a. L6dt. (fort.) L. Urstein (akomp.) W _programie utwor~ my A. I{Jmgbeą PJOtrko-wska .Nr. 160. 13.15- wieści o ponownych zaręczynach Col· 

Chopina I Moniuszki. 14.00-15.20 .Pr.zerwa. ~5.25 13.25: Odcz~t; programu dziennego l reper-
••••••••••••••••••••••••••••••• _ 15.45 ,,Kłopoty gospodarskie w 17 wieku• - tua" teatz6w 1. kin 13.25-15.25: Pr7~ 15.25 Ieen M~re .z pewnym przemysłowcem 

wygł p Zofia Miszewska (tr. z Warszawy).' -15.45: ,ł.6dk, z Wa.rszawy do Beiitma - 'W'/· amerykansk1m. 
D d 15.~S:-16.10 Komunikat Ligi Obrony Powletrz. głosi p, Wł. Grze'~ (tr. z Warsz l 1545 PTTL«· , * 

J P ro. meL. A K nef I przeciwgazowej. 16.lG-16.47 Muzyka ~ wa; 16-16.15: K~i.lc Mairly~y ł .S.G z wf M• Henri Oarat znany artysta filmowy 
płyt gramofon<>wych z Warszawy . . 16.47-16.50 sz~wy. 16 15-16.47: myc1<.a z P yt grama ono- . • " . . . • 

• Komunikat dla żegluii 1 rybaków. 16.50-17;10. wyc:h 16.47-16.50: Komun·~at. dla teglugi i ~- wystąpił z „Ufy. 1 podp1.sat kontrakt z 
o zawodzie oficera'• - wygł, pułk. Ulrych (tr. bak6w. 16.50-17.15: Leikąa Języka fra.ru:usJne-1 Paramountem. Pierwszy Jego obraz, na­

Chornby wewn«;trzne 1 Ąllerglczne. ~ Warszawy) 17.15-17.35 Muzyka z płyt va- go z · W1M1W11wy, 17.15_11.35: Muzyka z płyt kręcony w atelier oaryskiem w Joinvil-
(Hfma pokrzywka artretyzm reumatyzm) mofonowych z Warszawy. 17.-35-18·00 Odczy~ z gr~~uowyeoh iz ."!!...~wr l7.3S--H~S: l~dcrihy,t' le nosić będzie tytut Delfina" 

' • ' • ' Katowic „KraJobraey ślaskle' - wygi. dr. Wlk- z ntl"m-:owa • s.a..,.,„ wyipr ... wv w mn.a a1ac · I . + " . • 

U' 6 go SIBrpnla Zz front tor Ormioki 1800-19.00 Koncert solistów. Wyk wygłoim. dr. il. Sz>aibkowski 18-19: KJO<n.cert po- 1 
• • 1 piętro Nina Grudzińska (śpiew), A. Wielhorskl (fort.) i południowy z P-.niR w ~o.na.ioju Ol'kieńy 1 Lia de Putti zerwała jUJŻ, ostatecznie 

Tel. 184·21. - Przyjmuje w dni powszednie L. Ursteiu (a.komp.). 19.00-19.15 Rozmaltołcl. ~ Pst_PZl,19-~ ~ł.'11~~ 19f~l~: z pracą filmową i przerzuciła się na sce­
godziny od 6-ei do7-ej. - w nied~ł~le i 'więta ~~:c;-c:·40 ,K~~ik!ml~~~zynl<[:k~~„~aft1~ ~o .:owe kobie<t ~ t<Jrenitwoi~Jz: nę . . W~tępuje ona w specjalnie dla .niej 

od l?odz 11-ei do 12 e1 20 oo Dr med Bolesław MlsJon wygłosi odczyt twa ł6dzłc.•', 1940.-20: Kom. wby Prtzem.Himd.l. namsaneJ sztuce · pod tytułem „Kobieta, ••••••••••••••••••••••••••• „ ••• p. "t. "Ją.ie sio ustrzec od tyfusu brzusznego". Od ~ ~· IM ddel1 n.aM. i. kO~. met;.iorolo- która panuje". . 
czyt .zorganizowany przez Wydział l.drowot- giomy. 20-20.10. Fra.sowy dzienniik :ad1owy_ 2 • + 

· Dgżurg apiea.. 
Dtiś w nocy dyżurują na:s.tę.pujące a.pte!ó: 

St&c M. KasperkLewicz,a (Zgierska 54), Sukc. 
J Siłkiewicz,a (Kopemiika 26) J. Zu.ndelewicz.a 
(Pioitrloowska 25), W. S<>ko.!ewicza i W , Szata 
(Prrzejaed 19), M. Lipca (Piotrkoyska 193), A 
R·ydrtera i B. Łoboda (11 Liisfopada 86) • 

naści Publicznej Magistratu m Łodzi. Z0.00- W-.awy. ·20.15-22: KO\lliCert symfoni~ny. Wy. A' Ma ' Wo · k i. • 

20.15 Prasowy dziennik radio~y z Warszawy. kona Orik.ie~tra Filhairm. Warsz, ~&ław Wo.Jf.
1 

. nna. Y ng na ręca Ove~tne 
20.15-21.30 Koncert wieczorny. Wyk. Ork • .f'il- eta.I (dyr.) 1 Olg.a .Ka.L~1woda .(śpiew) .. 22-22.15: f!I.m p. t .. „Córka <lo~tora. Fu Manhu , 
ln rmonji "Narszawskiei pod dyr. K. Wiłkomlr- ' Red: Mat~z . Gliń'Sll? w">;głos.i fel1ct<>n p . . t.1 * 
' ';'.ego, M. Zuder (ba.ryton) i L. Urstein (akom~) 1 „świa.tła wie-llueg~ m;a.sta• . ~.15-24 Dod~tekl lła!'Old Lloyd przebywa obe :,i<! w szpi 
/ ' .30-2?.00 Słuchowisko z Warszawy. Komedia I do. pr.a.&<>weg.o ·clz.1enmlka radiowego. ko,m~:katl talu, ~e podda si oper .. ']"' . k' 
_- :. 1,ic,_. '„ n. 1 .. C. „•v?·t" ;.- nr?\'" ei strony". 22.00 pohcy1ny, wod awy orn muzyka lekka 1 ta. . ..li.! · , . ę a C111 s - -P e•1 l-
. ~- .??. 15 ;>~'. :·:·ż. ·1. f J nWi<: ki i rd. J ;;:~ ~ok cl : -:z n :·,::'.~ 3 z W9. rsuwy SDK.I. • · · · • 
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'Powieit sensocgjao · hru1ninolao. 

105) Napl~ał~"·dla „Expressu" JERZY BAK. 
- . ' . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCl kto inny„. U.wski nie zdążył skończyć mi - łatwo zwędzić ten pap!er~k.„ łfa, teatralny .. Ordeńska po drusrim wy-
W variete ,.Apiambra'• zamor~owany zo- tego listu. gdyż pan go w tej chwili wła- ho!. .. papierek: jest wiele warL. Or· strzale rzuciła broń na ziemie ... Cisnęła 

llłal F,.temy&ł01W1ec wal'S'Zawski Zygmunt śnie zamordował... Dlatego też nie zna- deflska -wviclusilaby z pod ziemi pien1ą- z taką siłą, że rewolwer wrył się w zie 
Rueloki. który przybył tam ze swą żoną d . . k d b i; - Ć t d ~ d · · · N' · b ło 
Pocł~enie pada na piękną tancerkę. Gizę my dotychczas P:raw z1wego nazwis a ze,- y · wyn.upi en O)Vl•d... mię po rup1ec1ami. 1e mozna P:O Y 
Ordemkl\r która podczas występu miała mordercy Ruleck1ego.„ - A·co on uczynił z tvm dowodem?„ znaleźć„. Dopiero w kilka dni potem, 
~ a-obi:e bro4. . . - To pan może nie zna, ale ja znam„. - SchowaL ; Dobrze schował... Na-1gdy jeden z robo~nik6w teatralnyc,h, 
. C?rde4ską art;s%towaDO 1 .oead~ono w w.ię-1 A to, co opowiadał adwokat łiolz, to by- wet p 7.-ecc "mną · ukryL Wolałem me .WładysJaw Kozicki, mieszka nrzy Wuel 

meniu. Odmówiła ona udz1elen1a wszelk~<:h ł b 'd B d . 1. t . 'd . k' . 17 · ł dł nalazł pod 
s.uid a UJ a.„ o praw z1wy is Ja w1 z1a- wiedzieć, gdzie jest ta krviówka, bo ieJ , napr~w1a po ogę, z 

Sl~cbtwo wykuało, te Rulecki siedział tern„. Ten. o którym mówił łiolz, był zrobUbym jeszcze jakieś dupstwo ... deską browmng.„ . . . 
t'W'arzll.zwrócony do.eceny uatomiast zmarł sfałszowany!... Niech pan, tu sprowadzi Smitha„. Teraz - Czemu g'.) nie oddal oohch?.„ ,.._ 
od kuli. która ugodzi!a. go w .Ple_cy. . - Co. pa.n„. oszalał?... powi·e·,,,. . . T·- zdziw1'·t si" orokurato .. r. • 

Obrony Orde:6skiei pode1mu1e się z.na- - · . " 

'· ~·· 

~ adwokat wat"sza.W&ki dr. Holz który do- - Nie, me os~alałem„. Mówię. pr.aw- .Pro1mrator nac.isnął dzwonek. Na -. W tern właśn~e sek„ .. Komuś .w.r 
b1era eobi.e do pomocr; kierownika bryga- dę ... Ja ?Y~em p1enyszym człowiektem, . progu stanął polidarit. doczn1e zależało ~a tern, aze?v. pohc3a . , , 
dByro~ekbt~~i:::cegoScotprzaaiypd_}k~w-dou wEdwwiinaar który W!dz.iał Nt~n 11std„.b Al dwoka! tiol.z - Sprowadzić tego drugieg-o.„ - nie dowiedziała się o znalez1emu teg~ 
na.~-:-' ~" "' ilJUI ~ • byt P? mnie„. ie p_o o a a mu. się 'Yl- rzekł krótko. . . . . . rewolweru... Kozicki dostał w łapę 1 

BroWD w 1oprytny sposób zwlllniia Or· d~czme treść tego hstu, . sk~ro. Ją zm_ie- Barczak nie przestawał sie uśmie- milczał... . . 
deiiaką z więzienia pod prete<katem ch<>roby n~L. M?!!l s~h~wać !en h~t 1 me wofóle cbać. Prokurator . przechadzał sie po po --: Tę okoliczność m~żna sn.rawdzić.;·· 

Pewnej nocy Ę>O miocmych zaułkach me nap1s.ać 1 mkt me miałby do ~-ego koju z 'założonemi w tył rekoma. Po Jeśh to prawda, w takim razie Orden-
PoB~a ~ła.:ii!d~a,ki!ę~~ez~~na. =-tórv u1ikł pr.etensyJ... Ale .on sfałszował. św1ado- chwili wsŻedł do pokoju Smith. ska rzeczywiście była sprawczvnią te-

b 'ed . dr h k . . m1e dokument p1erwszorzędneJ wai:ri... S · j ł . f . k t go mordu 
u. ra.m11, 1 ne1 z o ·a.panyc am1emc na Bo podał nazwi'sko morderczyni· 1• do- oo rza nreu me na pro ura ora. , po .„ . . d 
Bugaju W dusz.nej, za.dymionei izbie cze. t b ł t To prawda naJśw1etsza nraw a 
kali jut nań dwaj mętczy:tni. Między przy- wody em na swego y ego owarzvsza 1 SP.U - , ••• 
byszem a domownikami pow&taie eprzecz- "j 1 . d d ? ścił · gfowę. , ., . Zresztą ona mi tego w żywe oczv nie za 
ka, która zamienia się w walkę na noże. · = Mi~~ceo~kr;di~· drngiego rewo!· Czut, że Barczak go wsvnał. p~zeczy„. Ja m~m pod !Ym względem 
Podcza:s bói!<i wpada do izby Brown, który . 0 d ń k' . 1 · . ......,,.. Gdzie pan ma ten list?„. - zwró- pierwszorzędne informac1e ... 
oorywa mło&ieika. weru r e s ieJ. „. .1 · d , . k ł d · $ 

Dr. Holz odrall!l p=aie owego mło- _ Skad pan to wie? „. c1 . się . on· pro urator. . Prokurator ~tworzy rzwi za we- ' 
dziieńca: jest .to Barczaik, który czyhał na _ Czytałem ten list... Po strzale rzu- Sm1th __ zerknął z pode · łba na Bar· zwał dwuch pohci~nt?w. 
tycie paru Liiwskiei z ~ozk&zu swych kam- c!lem się na biurko„. Nie wiem. może cza~~,-- o.' :i , · . - Odprowadzić ich z nowrotem„. 
1'8ił~ międzyczasie °' lbywa się • pr<>e~s 0 chciałem go ratować„. W oczy wpadł ' ---;- ~17 .?lam go„ - odoarł ledwo - rze~t do p~sterunkowvch. ~oczem 
zabójstwo Rutecki-ego i 01:1de{lsika Z>O&taje mi ten list..„ Przeczytałem pobieżnie o otWtera1ąc usta;. udał się do drugiego pokoju, srdz1e. cze­
•k~.uia n.- rok w!ęzfe~a. ża usił«;>wame za- tyle, 0 ile mi na to czas pozwolU„. Zga-. ~ Jakto'·nie masz? ... - wtrącił się kali nań niecierpliwie przedstawiciele 
bó1stwa. Wykonanie wytoku zawmzooo na piłem się trzeba byto zabrać ten list ze BarczaK.:. ~ . DQpjeM wczoraj móy;ileś, · władzy. . 

,. 

•i 

3 1~ith ~~Yk --~-.k~akowl~ 'jj~~z~~ :f' s~p_a;;;. M~.,iuż ktrrś ~ukaf ~o ~riw_i..:· Nie że )eży<:}'"··beipiecznem mi7iscu.„ . - Jedziemy na .Wielka .17 ... - rzek! 
obaj postanawiają zgJadzić Browna·. w tym -by.f-o- czasu.„. Z0,staw1łetn hst na biurku I . · - Nre skła'nlałem„. Lezv w bezoie- wchodząc do pokoJu. - Nie mamy am 
c.ł"lu starają ~i~ itai!'>iet"i+ t;basteifflle §ci~ ·uci~ldent .. Po ·mnie·~przyszedf :a~l\vpkat .&~m miejscu, . aleJ. gpztę .......... nie' wiem ... chwHi czasu, .. W aucie opowiem pa·-~~,""~ 

, ~naać~ś~:~ ~rd;:s~!Łet\~1;a~a dwa dni ttolz.„ Zan.ważył list na biu.rku:·· Prz.e~~ ;~ „ ...... 0,ddf:-lęf~ ~ .. <. • p.9~ szczegó.ty ... 
Gdy OrdeJ\sta 'Przybywa do todzi za- czytał... N1·e podobało mu się, ze wykry - ta.!{„.-. _ _ . . Brown D]e mógł tak dłusro wytrzy· 

my~alłl J: w pi~nicy I'a~acu Kcantza i. zmu.- to wreszcie prawdziwego mordercę Rti:- '. - Kómu~?:.: OrdeńŚkief?... niać w niepewności i na schodach 
Ttr:!nr na ~i:;:~~„ listu, wzyw!l1ącegu ' leckiego... KocJiał' się yv nie~, czy co.!. , . . i_: .~ię„. Zubow~j„: W~cy~~nila o~e zwrócił się do pr~lmratora: 

Następnego dnia -w .pocie.gu, zdątając:ym I ,schował ten ltst ~o ~1eszem, a .sfa~ry. ~ mmę ... „ \Yykra.dła.„ Nie w1.eidziałem, ze - Czy zeznama tego łotrzyka są 
z Warszawy do Łt>dllf w pobliżu Rogowa ko~ał na poczekamu mny ... Że mby O,r- ta kob1eta._.jest..moim wrog-iem ... Myśla- naprawdę ważkie?.„ 
jeden .z pasat.er6w z~alazł O~e~ką nawpół deńska niewinna„ .. Ot: co... . łem •. że napr<,nvdę mńie kocha ... Szpieg.. - Bezwzględnie... 'Jeżeli znajdzję-
przytom~ą w ~rzedziale drugie1 klasy. -:- Dobrze, ale Jakie pan ma na to do Prokurator załamał rece. · my rewolwer po który właśnie jedzie-

W kilka mmut potem w drugim prze- wody? Gdz1'e J'est ten lt'st? · N l k ó b' d · · · 
dziale znaiduja zw!oki Holza. Nóż tkwi w · ··: . · ··· ~.. ?1 ~ rewo w~r, o t rvm pan my, spraw.a . ę zie rozwiazana ... 
1>1ecach. z Łodzi przybywa!a władze śled- - List Jest schowany... Ja tylk,o Je- wspomniał(.„ -:- zapytał, patrzac groź- - Po 1ak1 rewolwer?.„ 
rze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. den wiem, gdz.ie on schowany. I powiem nie na Barczaka. - - Rewolwer, którym Ordeńska za-

R~zpoczyna sie doc~o~zenle .. Ordeós.ka tylko jednej osobie - panu prokura toro I - Rewolwer ten znalazł robotnik biła ..R.uleckiego.„ 
OJ)OW1ada o swrch przeiśc1ach, nie mówiąc wi... Nikomu więcej.„ tlo. ho„. Ja jestem . 
nk: Jednak o R1choc1e. Zeznaje, że tego ·sa· t · I · d · 1 · tf ROZ ZJ X mt!go dnia wywieziono ją autem daleko za os rozny... wiem •. g zie re~o we~ JeS D A'S- XVI 
mllłSto I zostawiono na drodze. Ponieważ ukryty„. Też powiem.„ Ale tylko panu ~ 
byt<;> to blisko Skieryilewic, d.otarła do sta- prokuratorowi... 'W . k • • d 
d~1ir:'~~~~~ ~k1r:~~~ui ~:r~:afią 1:!n~~~~ - w takim razóie.rb~rdzo kpanótw pOSZU I W8Ill U · pra W Y• 
mi. , przeproszę„. - zwr c1 sie nro ura or . _ . 

Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem do wszystk.j.ch osób obecnvch w poko-
1>rzew!'owa~zai_a rewizie .w J?alacu K.ran~za. ju - Muszę zostać z nim na chwilę sam 

Smiith 1 Zubowa uc1eka11l do p1wn1<:y, 
gdzie wpadaj- do iakief<>ś l<>chu, wypełnio- na sam ... 
nego duRącym gazem. Wszyscy podnieśli sie z miejsc. 

Ric~ot zwa.łnia ich przy pom~y !<>kaja, Brown najdłużej się ociagał. Twarz mu 
!:':r:U:~ Bu4czuka, w ta.jemn.11Cy prz~d pobladła, wargi dygotałv iakgd.yby 

ltra.ntz · ch~łlc wypróbować swój wyn111la- chciał coś powiedzieć. Zac'isnał jednak 
zek gin.ie pod koła.mi lobmotywy. zęby i wyszedł wraz z innvmi z pokoju. 

Smith I Ba.raak P<;>rywaj~ Ordeflską I - No proszę ... - rzekł nrokurator 
dzl~kl poparciu RwleclueJ, um1esz.czafą Ją w d ' . d · · · ' 
mieszkaniu hindusa • wróżbity przy ulicy g Y zamknęły się rzw1. - Jakie pan 
Chmielnej w Warszawie. Częsta klijentką ma dowody? 
hindusa była pani Li~ska, która nie mogła - Przedewszystkiem ów list ... fiolz 
wyzwolić sle z pod iego wp!ywów. · , ł · i..~ l ś · b l t . Brown podstępnie aresztuje Smitha i mimo sweJ ca eJ przev eg o c1 y ro 
Barczaka, który ·przyznaje się do zaimor- chę nieostrożny, gdyż prawdziwy list 
dowania Liwskiego. Liwskiego przechowywał w swem mie 

szkaniu„. Pamięta pan, że w lcilka · dni 
...:.... Łotrze!... Jak śmi1esz !... To łgar- po zamordowaniu Liwskiesro urządz'.lno 

stwo!... napad n~ mieszkanie łiolza.„ N:e byto 
- Niech się pan szanowny uspokoi... go wówczas w domu ... Jakaś staó . ko~ 

- mitygował go Barczak. - Ja na wiatr bieta otwcrzyła nam drzwi. .. 
n:e nuc~m s.tó~. - Pan brał udział w tvm n:ipa-

- Więc Jakie ma pan na to dowo- dz·e;. 
dy? ... - zapytał prokurator. . 

1 
_:_:··chndzilo mi o zdobvcie dowodu 

- Prz~ewszystki·ell!.„. zezname ~a-1 prawdy ... 
oc~nego świadka„: własme pana L1'Y- _No. i co?„. 
s~1ego;„ Wspomm~lem na początku, ze _ No, ii zdobyliśmv„. 
~iwsk1 w. mom~nCie, gdy ~padłe?J ~o - Gdzie ma pan ten list?„. 
Jego poko1u, za1ęty był p1samem Jakie- . 
goś listu.„ Nikt nie . wie jaka była treść - qctdałem go Sm1th~w,1 na wze-
tego listu„~ „ cho\\'au;~.„ To był jego dz::li „ On wie o 

- Jakto?„. - przerwał mu Brown, ·wszystkwm!... . 
- Mecenas tlolz był pierwszym czło- - Dlaczego mu pan oddłtł?,„ > • °' 
wiekie·m, który list teri odcnrtat... Była -- Nie chci'ałem mieć prz'v sobie tak 
tam mowa o tern, że Ordeńska jest nie- ważnego dokumentu... Cześciei sty­
winna, gdyż prawdziwym mordercą był katem ~ię z ludźmi z mojej sforv; m:>gii 

Prokurator wypowiedział te słowa z - Będzie już z miesiac. albo i dłu-
zupelnym spokojem, lecz Brown stanął I żej.„ 
jak wryty. · - A dokąd się przeprowadził? .. 

- Czemu pan ~agle on1erniał?... Wyjechał do Krakowa. c~y 
C~y nie wierzy pan w wine tei kobie· gdzieś ... 
ty?.... - · Nie wiecie dokąd sie wvprowa-

- Wszystko jest możliwe ... - od- 1 dził? ... · 
parł detektyw, , starając się skuoić my- 1 - Napewno nic nie mosre powie-
śli. - Ale„. .. . . dzieć ... Wiem, . że ma brata w Kraka· 

- Nie przesądzajmy faktów ... - wie ... Mówiono, że do niei:ro pojechał.. 
p_ocieszył gp prokurator. - Wszystko - Ma żone? .. 
zależy od naszej wycieczki... - Nie, kawaler„. W jakimś teatrze 

Auto pol'icyjne czekało już przed bra pracował... Bileterem by1, czv coś„. Do 
mą. Podczas . całej jazdy Brown nie kładnie powiedzieć nie mosre. bo nie 
przemówił ani słowa. Prokurator opo- wiem„. 
wiadał kierownikowi urzędu śledczego - Ale, że w teatrze · pracował to 
treść zeznań Barczaka. wiecie? ... 

- To ciekawe .. „ - z~odzil się kie· - Tak„. Mówił, że w teatrze prai-
rownik urzę4u ·śleidczesro. - Ale kto 

1 

cuje .... ~ może chciał się tvlko tak po-
mógł przekup·ić Kozickiesro?„. chwahc„. . 

- Za chwilę dowiemy sie wszyst- Informacje te nie na wiele sie przy- · 
kiego.„ - odparl prokurator. - Doje· I dały. Sprawdzono jeszcz~ ksiażki mel­
dziemy już do celu.„ l dunkowe, z których wynikało . że Wła· 

Auto skręciło na lewo i wiechało w dysław Kozicki mieszkał w tvm domu 
ulicą Wielką. Pierwszv narożny dom od kilku miesięcy, miał lat 35. był ka­
oznaczony był numerem 17-vm. Przed- walerem i pochodził z Krakowa. W do­
stawiciele policji wysiedli. Ostrv dzwo mu przy ulicy. Wielkiej 17 zaimował 
nek zmącił ciszę nocna. skromny poko1k na parterze. Narazie 

Dozorca otworzył brame. cwięc musiano zrezygnować z dalszego 
- Gdzie tu mieszka Kozicki? dochodzenia i wysłano telefonoirram do 

zwrócił się doń . prokurator. Krakowa, celem odszukania Kozickiego. 
- Kozicki·? ... Już tu nie mieszka.„ 

- odparł · zaspany dozorca. 
- Wyprowadził się?„. Dawno?.„ 

(Da I szy ciąg jut ro). 
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D1ii ene~oiowa uremiera ! 

~!Jft~ 11. Vl 

Po czą tek o godz. 6 w soboly i niedz. o godz. 4 po południu 

Film, który wciągnie widzów w ml· 
sternie splecioną intrygę p. t. 

Dramat salonowy reżyserji R. EICHBERGA. W rolach głownych najwybitniejsze gwiazdy angielskiej sceny i ekranu 

Muriel Angelus, Eve Grey, James Thomils, Jack Rains. 
Muzyka: H. MAY. Porywająca akcja. niewidziane dotąd efekty i przygody. Napięcie od początku do końca! 

Nad ' ' M I c K y -- M A us.. ar~?e:ke~~ł: :o~edja . Mil~Y' jako rywal Dooglua fal rbankn. 

Nr. 161 

Doktór PRZVJDż osobiście a przekonasz się - że nal· I 
popularniejszym znawcą dusz Judzkich jest 

w. PYf'fELLO. - Widzi przyszłość każdego Kl 1· n g er 
człowieka i orzez11aczenie, . • . „ 

Letni rozkład jazdy 
Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie -- NAPISZ natych· 
miast imię, rok i date urodze 

no t:•ns od 15 rnoja do !JO 111r~eśnła 19!JI 
na łódzkich kolejach dojazdowych. · 

nia otrzymasz darmo analizę SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 
Swojego losu życia. SKóRNYCH I WLOSóW. STAcJA RALUCKI RYNEY-\9 i t.d. do 22.00, pozatem o 22.30, 23.00, 

Ninlefsze ogłoszenie 1 95 Andrzeia z. Tel. 1:32-28 Z ŁODZI. 23.40 i 0.20 
groHy znaczkami pocztowemi załączyć na PTZI! Przyjmuje od 9-11 I 5-8. DO ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20 DO RUDY PABJANICKlEJ co 15 minut 

fk Ad w niedziele i święta od 10-12 6 5Wa~aw r~~ffello, Warszawa, Bednarska 17, Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 6Z. minuit norm. o godz. 6.00, 6.20, .40, 7.00, norm. o go:iz.: 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45 
Przyjęcia osobiście cały dzień. 7.20 l t. d. do 21.40, pozatem o 2220, i t.d. do 22.15 x) pozate.m o 22.45*) . i 

~.* DOKTóR 22.40, 23.20 i 24.00. 23,35*) 
Za okazaniem niniejszego ogłoszt>nia każdy H Wołkowyski· DO ZOIERZA (Magistrat) co 40 mi- DO TUSZYNA co 30 minut norm. o go·· 

otrzyma amulet • talizman - a takowy przy- nuit, norm. o godz.: 5.30, 6.30,7.10.7.50, dzinie: 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 itd ··do 
nosi sLczeście, powodzenie i wPlywa na oto- • 8.30 f t. d. dD 20.30. 20.45 x) pozatem o 21.15*) „. 

czenie lub osobe kochaną. Cegielniana N2 4 DO OZORKOWA co 40 minut, norm. Z PABJANIC DWORCA co 20 min.ut 
''''''"'""''"'''"''""ff'ł,,„,,,,,M,,,,,,,,",fllll'''''""'"""" I (Dawniej Cegielniana 38) o godz.: 5.30, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30 i t. d. norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 7.10 •. 7.3.0, 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• telefon 216-90 do 20.30. itd. do 21.30, pozatem o 22.10, · 22.30 

1 Specjalista chorób sk6rnych DO ALEKSANDROW A co 20 minut, i 23.30 
Komunlkacla autobusowa I ~~~~:i:::'r:.'::pąE1:!!."r~~-:~~Ja norm. o godz.: 5.15, 5.35, 5.55, 6.15 6.35 Z RUDY PABJANICKIEJ co 15 mintJt 

li Ód 
' p • t k ' p · · dg 8 2 d · d 5 9 i t. d. do 21.15, pozatem o 22.15 i 23.35. norm. o godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35, 7.50 

Z- I o r o w I rz~:i~':zfele i ś~ięr:z~d :~d:. ~1 DO T.EOPILOWA co 10 minut, norm. itd do 22:20 x) pozatem o 22.50*), 23.10*) 
1 Dla pań oddzielna poczekalnia. o godz.:. 5.15, 5.25, 5.35, 5.45, 5.55 l t. d. i z przesiadaniem w Marysinie o 23.55*) 

Autobusy na powyższe! linii odcbodza do Piotr• I do 21.25, pozatem o 22.15 i 23.35. Z TUSZYNA co 30 minut n~rm o godz.: 
kowa I z Piotrkowa o kafdeJ pełne) godzinie ZDROWIE TO SKARB. DO ŁODZI. 6.40, 7.20, 7.50, 8.20, 8.50 itd. :to 21.SO 
począwszy od 7-eJ rano do 21-eJ wieczór z ł 1· I t ZE ZGIERZA (Nowy Ryn~k) co 20

1 

x) pozatem o. 22.20*). .„ 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiel • 1I'..: ...... ~~., Cl r.rż oo 
Nr. 232, doJazd tramwaJem 14. Czas prze)azdu .Jl"UIUVllJ.J minut norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.5.0, - ~TA . A t..._, -:-7.. ,OWIE. "-

1 godz. ao min. I 7.10, 7.30 i t, d. do 21.10, pozatem o DO KONSTANTYNOWA co 30 mln:ut „ ..... •••mt•M•N8M1H•1
••••• ..... ••••••••••••• PR.flERWATYWY 21.50, 22.10, 22.50 i ·23.25. ł norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30. 8.00. 

. Nie czyl'icle eksperymentów antyseptycznie fO UW8J80[)'8 zdf0WJ'8 ' Z.E ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi- I itd. do 22.00 x) pozatem o 22.40*), ; 
ze zdrowiemł spreparowane . . nut, norm. o godz.: 6.55, 7.55, 8.35, 9.15,. 23.20*) 

Nie daicie s~ę na nic innego, H~· Wystrzegać się naśladownictw, 9.55 ! t. d. do 21.55. ·DO LUTOMIERSKA CO 30 minut tJOrm. 
komo równie dobrego, .:am6wi6 Dr. med. Z OZORKOWA co 40 minut, ~orm.,o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.0.0 itd. du 

„0 I. I. A H LU b • C o godz.: 6.30, 7.30, s.10, s.50, 9.30 1 t. d. 20.30 . 
to marka wyp;óbowana w ciągu 8 I Z do 21.30. Z KONSTANTYNOWA· co 30 tnfn·ur 
T kt t dziestviątk~w lat. !specjalista chor6b sk6rnych we Z ALEKSANDROWA co 20 minut, norm. o godz.: 6.10, 6.40, 7.10, 7.40, 8.10 

a e 80 vsep cznie spreparowana nerycznych i moczopłciowych. norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, 6.55. itd. do 21.40 x) pozatem o 22.20*) i 

Dr med Cegielniana N9 7 !.15 i t. d. do 21.55, pozatem o 22.55 23.00*) • 
• ' • według starej numeracji Cegielniana 43 I 0.15. . Z LUTOMIERSKA CO 30 mrnut . norm. 

la~nn O
\Uf lłl telefon 141.32 Z TEOPILOWA co 10 mmuł, norm. o g-odz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 itd. do 
lllJ ft Przyjmuje od !!'. 8-10 12-2, 5-8 w O godz.: 5.45, 6.05, 6.10, 6.25, 6.30 i t. d 21.15. 

. niedziele i ś.wlęta od 9-1 pia pd od do 22.15, .pozatem o 23.10 i 0.30. ' Pocią1d do stranic miasta lodzi kursu1fą 
Plotrkowska70 dzielna poczekalnia. · l · co 10 minut od godz. 6.20 do i;todz. 22.00 'Oń[lO[~y i!~Wa~n! 

i inne, 

przytmuje do reperacji. 
ul 6·gO Sieronia 78, III piętro 

Tanio, ho w prywatnem mieszkaniu. 

(r~!!el:1'rt8u1:aita) Dr. med. - STACJA PLAC Rf:YMONT~ . UWAGA: Pociągi oznaczone gwiazd~ą 
Specfalista chor6b R E I c H E R DO PABJANIC DWORCA co 20 minut *) kursują wyłącznie w soboty, niedzie-

1_ sk6rnych, wene 1
1 

·norm. o godz.: 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7,40, le, święta i dnie przedświąteczne. · 
rycznych I mo• 
czopłciowych. 

i jiiiiiiliiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiliiiiiiiiiilLeczenie światłem: SpeCJalista chorób sk6rnych 
promieni.ami ., 1 wenerycznych. 

I Roentgena llam . . . 
pą kwarcową. Leczenie d1aterm1ą. Elektroterapia. 

I Przylmuje od 8.30 Południowa 28, tel. 201-93 
do 10.30 rano, od 1 Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. · 
'do 2.30 pp„ od 6 W niedziele od 9-1 pp. 
do. 8.30, w„. w nie- Dla nłezamotnych ceny lecznlc. 

'6) "'Wllr A dzielę 1 święta od ,alon ..,.„„d 10-1. Dla pa6 od ___ D ___ d __ _ 
dzielna poczek11lllia I• llle • 

9 %a8'ad~fla 9 d s K t 
------·niewfiżski • an or 

AGEllCI powrócił . 
specjalista cho·· 1t1ecfalista chorób wenerycznych. skór 

domokrążcy, rób !lk6rnych n:vch. włosów I moczo1>łdowvch. Le-•o••ukl•••anl wenerycznych ~enle lampa kwarcowa I 1>romieniami 
.., •• WW i moczopłciowych Rent11:ena. 

na wrsoką prowizje do sprzedaży ar- A d ej 5 PIOTRKOWSKA 144. RóO eWANGf •ęz· CZY, n· I n S„ł \ 
tykulu. plerws~ei potr~eby niezb~dne.g~ ul. T!L ~:9.4; Weffcłe ewanz~~!9: Telefon 29-45. . l'I z I owe I y . d Dr.med 
w. kazdem m1eszkamu. Zgłosić s1e. Przyłmuie od 8-11. Przyjmuje od 8-2 I od 5-8 w. Dla oań - • M ( ~MA~K 
Połoocna _st m. 50, ~ p~~rze, I pi~- od 5-9, w niedzie· oddzielna ooczekalnia. zwraca jedynie patent. aparat nN!! 111" gwarantowana pełna skuteczność I a1 . 
____ r_o_w_ g~--~------ le i święta od 9-1 ------· dozwolony do ut,.tku przu Władze adm. -lekarsk. Na przesyłlce bezpł. · 

Duz
- V p· okó' Oddzielna pocze- nauk. broszury załączyć 50 gr. w znaczkach poczt. I Choroby skórne-

a " kania dla pań. BIUl'O lllVE ... TUS'' LWÓW weneryczne, ,Jecze-

umeblówally tirzy samotnej osobie od Dr. med. BIŻUTER.TA. zegarki na raty. Ceny go Hnndl. u lflll Jagielońska 20 E. f:;m:i!~~e;:J~~i d i ~~ 
zanz do .wyoaiecl~ dla dwuch osób, J nl~(l tówkowe "Ptecioza". Piotrkowska 12.1 m a raz lamp~ kwa~c. 
ewentualnie małżenstwa. Cena przy- w uodwórzu. 25 li _.. . O g N L- -.!.;; :ą • l!'CS ~ "'.!..r-- MONIUSZKI 5 

stepna. U. Żeromskiego 18• m. 27· BIŻUtERJĘ kupuj~. „Preciosa„, Piotr· :..=:I'; f.~j · ~~ ~..: ·;::::a• ]1~J, tel. 170-50. 
-. - · -- - - -- - ---- - .-- • . •. kowska 123, w podwórzu. 11 li 1 u~~-=~!„~ i.!~.:~ o~„c Nj :g Przyjmuie od 11 

akuszerja 1 DOM drewniany duży na rozbiórkę dol E a:l.:i&~3oo..,.!d> ~f:: .!1.C'i • C"CI ,:;, S ~.tir-- „ do 1pp. i od 5-8 

Manicurzystłia choroby kobiece sprzedan!a w .Krzyw.iu pod Zgier.z.em.
111 .~ 111 2; ~·5-1·~] .!!..~ .~.... = ·-- ~o: El.~ w niedzielę od 1 

Przyjmuie lnfórmacJe Zgierz. P1erwszęgo Maja 3. a. - .: ti „ 8 IC -g „ g Cl) "tl ~ 1 • I :a:: ......__.. ..s . ..; a do 1 po poł. 
z.dolna, potrzebna od zaraz do zakładu od 3-5 i od 7-8 l l B l Q la o :io 'f'tl ·a ... ~ c J ~ j c:::» i 1~ ~ lt') '<> 

fryzjerskiego, Zawadzka S. nom-orskan MAN1CU~ZYSTKA zdolna potr~ebn~ - :C: 0 id:.~~ ot' 8 &:==a ~]~ ~ 
( I jod zaraz, Zawadzka 8 Zakład fryzierski · 

iel. 127-84. . ,,_ . lil••·----~---··----------111!11 

POLECA 



Wielki konkurs uBxpressu Wieczornego" porto~~!}ódzcy 
na odgadnięcie wyniku spotkania piłkarskiego w l~ni~i:e~;Ye~ttF.1tr~~~d~?t~~R;~ 

Ł 'dź W h R pUbl1·k·1'' tej w Spale trzydciowe ogólnopolskie o ~ arszawa o pu ar '' e św1ęt.o sportowe, w którym uczestniczy~ 
- · będzie młodzież ,sportowa z całej Polski. 

ZaJledwłe kilka dni dzieli nas od sen· da:nie jest Jeszcze o tyile ut~twłone, ie 4) Ostat~.czny te~min nadsyłania od- Łódt będzie wyjątkowo licznie reiprezen 
sacyjneg<> S?Otkainia Łódź-Warszawa wyik.luczony Jest wynik remisowy, gdyż poiviedzi nu1a w dniu 13 czerwca r. b., towa.na na powyższem świecie. Jaik się 
o puillar ofiarowany q>rzez w rn}"Śl regulaminu s.Potkań Łódt-Wair o godz. 20-ei. . . dowiadujemy w defiladzie przez P. Pre!. 

REDAKCJĘ „REPUBLIK.I". szawa o puhar „Republiki" gra prowa- 5) W razie odigaidnlęcia wym~u zydentem wezmą udział przedstawiciele 
W nadchodzącą niedzielę staną oo dzona Jest aż do rozstrzygnięc!a. Pro- przez kilku CzY'teln-itków o przyiznamu niemal wszystkich związków sportowych 

walki wybrańcy Łodzi i WarszaWY, hf ce~ura konkursu przedstawia •się naste- nagród zade~uje los. . . na terenie naszego miasta oraz zawodni„ 
bronić barw swoich miast. Spotkania p;ł puJąco: Dla uc.~tmków konkursu i;e<lakCJ~ cy w poszczególnych gałęziach sportu. 
karskie Łddź-Warszawa o ouhar „Re- 1) Na zalctczonym kuTJOnie, kt6ry u· „fxipressu przeznacza 10 nagrod, a mia Lieznie będą więc reprezentowani piłka.-
publiki.„ posiadają Jut swą tradycj„ i kazywać s~ bqdzle codziennie 110czqw· nowicie: rze kolarze lekkoaHeci, bO'kserzy itd. 
każdorazowo budzą kok>safoe zair.tere- szy od dnia dzisiejszego do soboty I nagroda - 30 złotych, Prz'ygotowania do wielkiedo święta .spal 
sowanie w sferaclt ~rtowy.;h oliu włącznie należy wypisać wynik końco- li nagroda - 20 złotych, skiego są już zupełnie uk;ńczone. Cz~ć 
miast. wy spotkania z podaniem na czyJq ko- Ili nagroda - 10 złotych, zaw·odników udaje się do Spały już w 

Jak wiadomo reprezentacja Warsza- rzyść,· IV nagroda - 4 bilety do Teatru dniuJ'utrzejszym pozostali zaś w sobotę 
wy r.opl~ała się w dDtychczasi>wvci wal 2) po czytelnem wypełnieniu rubryki Rewjo"'ego „Rakieta", i nie zielę. ' 
ka~u wspaniale zdobywając na wła.s- należy kupon wyciqt, włożyć do koper· V nagroda - 3 bilety do Teatru 
ność płe!kną nagrodę ofiarowaną przez ty, zaadresowat: Redakcja Expressu - Rewiowego „Rakieta", J d J k B łfD•B 
redakcję „Republiki". Mimo, ii reguła- Konkurs sportowy i wrzucić do skrzyn- VI nagroda - 2 bilety do Teatru l q rzB B\VS a \V Br I 
min opi·ewar, że ooobywcą puham zosta kl reda_k~yjnej „Expressu" przy ul. Piotr Rewiowego „Rakieta", . . , W fi 1 d ó' i · t _ 
ie zespół, który zwycłęty tuykrotnte z kowskie1 49 (w podwórzu); Oraz 4 nagrody pocieszenia 110 1 bl- . . na e. g.ry po w Jne. oan na ur 
rzodiu, udało słę reprezentacji stolicy 3) Odpowiedzi nadsylane nie w ko- lecie do Teatru Rew/owego „Rakieta". n1e1u w Berlinie parałJędze1ewska ·Nep 
sprostać tym waru'll'kom i po trzech zwy pertach nie będą brane pod uwag~; I p~ch .Pokonan~ zo~ta a. przez uarę Kra~ 
cfęskich wy111ikach 4:2, 5:0 i 2:1 Warsza winkiel - Pe1tz 4.6, 1.6. W Jlrze mie 
wa zdobyła puhar na wtasn~ć. sz3lnej para Jędrze1ew~ka - Gabro-

„Reumbllka" praiginąc przy~zynłć ~łę Te a m A Te a m B 3·0 (2·0) witz uległa parze KrahwJDkel - Prenn. 
do utreymywama dalsiy-ch stosunkow - • • I • • 
ze s~o!k:ą ofła.rowata nową nagrodę . • • ,. Komunikat Jflakkabt 
oto l'UZ w r. ~.we wrzdn~u udało się 'Wc•orałs•„. met:s lreninńODJU "'Lods1 Warszawie pokonać reprez;antację Łod•i ' ~ . .Egzekutywa Okręgu Łódzkiego Zw. 
w s·tosunku 1 :O. Na boisku ŁKS-u odbyły sie w dniu bramki ze strzałów Herbstretcha i Sto- św. „Makkabi" organizuje w czer'o/cn 

Nied·zielny mec.i 310 iaida więc d'la pit wczora!szym treningowy mecz dwu.:h Jarskiego. kurs nauki pływania w basenie zg:er-
ka!l'Zy łód•llkich kolos~lne z.naczienie, jest teamów przed wyborem renrezentacH W drugiej połowie atakuie energicz skim pod kierownictwem fachowego in-
egzami•nem wobec publiczności Mdz.kiej na mc~z z Warszawą o ouhar „Repu· nie Team B. który jednak nie jest w struktora. 
która Jut straciła wiarę w swoich WY- bliki" ł ze Lwowem o puhar „fxpr~· stanie zdobyć bramki wskutek wspa- Kurs rozpoczyna sie 15 czerwca i 
brańców. su••. n!afej gry tyłów teamu A. trwać będzie do 1 sierpnia - łączni e 

Nie ulega więc lk:vrestjf, te tyim ra: Spotkanie to wywołało kolosalne za- Zwycięzcy udaje sie uzvskać Jesz- 15 lekcji. 
zem wailka będ·zie wyjątkowo zacięta 1 interesowanie, czego dowodem. że prze cze jeden punkt ze strzału Pressera. Lekcje będą się odbvwałv we wtor-
lódzka re\t>reZC'lltacia .dołioży dltvio sta- szło 2 tysiące widzów zebrało sie na Naogół gra obu reprezentacii wypa kl i czwartki każdego tygodnia od go-
rat\, by ze s.Potkainla tego wyjść zwycię trybun!e i galerJi. dla słabo a z zawodników. którzy sta- dziny 20 do 21. 
sko. . Druż ny w stąpjly do zawodów w nęli na wysokości zadania wvmjenić Opłata wynosi zł. 16.- dla człon · 

Nfe trzeba jefdnak za'J)Omfnać. te na- następuj~cych !'kładach. · wypada Jedynie Rappoporta. ~arasiaka ków klubów zrzeszonych w „Makkabi", 
szyeh wybrańców czeka bardzo trudne ·K f k 0 r (najlepszy na boisku), Gałeck:e~o. We- zaś zł. 24.- dla niezrzeszonvch. przy-
zadanie. Reprezenta~ja piMcarska &tol_i- k' Tram ~: RaęPOPOJt:. k~as ~ • .• kfc liszka, frankusa, Janczyka. Stawickie- czem opłata obejmuje przeiazd tramwa­
,cy został~ tym razem śwtetnte izes~aw1o s1't .1 ran uks, H igot z.inh 1i< ót~~s ck· go i Stolarskiego. Reszta wvoadta b. jem, wejście do basenu oraz Jrażę in-
na: widzi.my w nłej doskonałych 1>1łka- z 0 enwer · e~ s reic • r e ie 1• słabo. Meczem kierował o. Otto struktora zawodoweiro. 
rzł' ligowych, wyi)róbow

1
anych w wielu Presser, Stolarski. •: Zapisy przyjmuje Sekretariat ,,Mak-

OOJach. . ' Team B: Lass. So~o1owski. Strzel- Po tym spotkaniu kapitan związko· kabi'·' (Gdańska 40) do dn. 12-~ro czerw· 
Czy więc Ufda sfe .naszym repreren- czyk. Sz.kudlarek, Wet:szek •. Janczyk, wy ŁOZPN-u p. Sztencel zestawił dwie ca r. b. 

tantom pokonać 1Ptt.karzy warszaw· M1ch~ls~1, Owczarek, Kudelski. Pawlak reprezentacje na mecz ze Lwowem i Kurs powyższy, mający na celu spo 
sklch? Oto pytanie, na !które trudno zna Staw1ck1. Warszawą. Składy tych renrezentacji pularyzowanie sportu ołvwackiego 
leźć od'powl>edt. d W drugiej połowie nastąpłlo w dru- wyglądają następująco: wśród szerokich mas społeczeństwa ży 

W sferach sportowych prawa 'Zone iynach szereg zmian. Frankus prze- przeciwko Warszawie: Raopoport. dowskiego. niewątpliwie skuoi wielką 
są namiętne d'Y1Sptńy na temat kto ZWY· szedł do teamu B. miejsce jej?O zaj"t · Karaslak. Gałecki. Pescza, Trzmiela. Ja liczbę sportowców. 
dętry, -.Ił trud ~ dl ł ~ bo Pegza. miast Sokołowskie.Q:o wystąpi ł ' siński, Stolenwerk, Herbstreich. Króle· 
;,,..,.ł~Wvt' :r~ a t lnl o Si~ .:apad~ 'uł ... „ruz Kudelski II, miast Lassa Michalski i I wiecki, Król, Stolarski: •1·ędzymfa'sfO\VB macza ""'"~' s rony s o ca, ma1ac o w ,.uv · · J s toi k J l · k L · L fli 1 l'I piłkarzy z trzech klubów ligowych, mo- wreszcie m1e sce z enwer a za ą przeciw 0 wowow1: ~s. eg':, . . 
i<e faktyicmie zestawić JaknajsHnieJiszy Durka. Strzelczy(<. Szkudlarek. Wel•szek, Jan; na boiskach kra1owych 
skład. z drugiej zaś strony tód't gra na W pjerwszeJ połowie znaczną orz~-J ozyk, Michalski, Owczarek, Kudelski, 1W nadchodząca. niedzielę rozegrane 
Własnym boisku w atmosferze domowej wagę miał team A, którv zdobvł dw1e Stawicki, Berkman. · zostan.ą w kraju Hczne 51Potkania między 
przyjaznej co stanowi zawsze poważny miastowe, a mianowicie: Łódź - War-
handlcaip ' szawa w .Łodzi, Łódi - Lwów we Lwo-

W tych warunkacłi nie'dzlelne spot. PrzBd WJ'"lgaml •1strzostwa stoll"Y wie, Lwów - Kraków w Kra.kawie, Kra 
kanie Łódź-Warszawa staje się w.prost Au l'I U ków - śląsk w Katowicach, Lwów -
trud'ną do rozwiązania lamlgł6wką, na- motocyklowem1 w Helenow/11 w grach sportowych Przemyśl w Przemyślu, śląsk - Ni·emie 
wet <l'la fachowców. Na wyścigi motocyklowe na torze Mistrzostwa Warszawy w grach spor cki - śląsk Polski w Gliwicach. 

Na murawie zjawią się bowiem pi.tka żużlowym w Helenowie, które odbędą towych w siatkówce zostały jui zakoń-
rze składający się z różnych klubów, a się w nadchodzącą niedzielę, dnia 14 b. czone, a w innych grach weszły w sta- Druz· ynowy mecz I 

v,:lec trudno przewidzieć Jak wY'Paidnie m. zgłosili swój udział w dalszym ciągu djum finałowe. W siatkówce tak męs-
gra ta.kfe.J drużyny, czy zespół będzie I najlepsi jedtcy żużlowi z Poznania: pp. klej jak kobiecej wygrał AZS przed Po- o mistrzostwo Po/ski 
należyicfe zestawiony, czv gracze będą Nagengast (ma za sobą rekord Polski lonją, w koszykówce męskiej prowadzi Na nadchodzącą niedzielę wyznacz~ 
się wzaff'mnie rozlltllieć ltd. I bezwzględnej szybkości blisko 160 kim. Polonia p:zed YMCĄ i AZS, w k~szy- ny został !Przez PZA drużynowy mecz .f, 

Stawem wynPk międzymiastowego godz.). Czerniak. Ziótkowski l Weit. Zna kówce kobiecej Poloma przed AZS 1 Le- podnoszeniu ciężarów 0 mistrzostwo 
$PoŁkan'a , Łódź-Warszawa o puhar jąc za.cięty upór poznaniaków, należy gją, w szczyp!ornl~ku Legja pr.zed Y. M. Polski między zespołami Jedność (Nowy 
,,Rep!rb~ikl' jest doprawdy trudny do od oczek1wa~. t.e jeźdźcy warszawscy be· C. A. l .Przyszłoś~1ą. W hazeme do gru- Bytom) i Bar-Kochba (Łódź). Mecz ten 
gaidn1ęc1a. dą z nimi mieli nielada robotę, wobtc PY o pierwsze m1e1sce weszły Legja. odbędzie się w Łodzi w Helenowie a. 

Pytanie to ma rozstrzy:gn.ąć nfniej- czego walka na żużlu bedzf e obfitowała I Polonja, AZS i Grażyna, a do gr~py o biie powyższe drużyny należą do ~ajpO: 
szy , w emocJonuJa,ce momenty. piąte miejsce Skra, 'Yarszaw1~~ka ważniej.szych kandydatów do tvtułu mi-

konkurs Expressu Wieczornego. I PJWf. Wobec rezygnacji Makab1 za- strza' Polski 
Od uczestntków konkursu nfe wyma- dna drużyna do Kl B nie spadnie. • 

gal!13! z?yt d'U·ŻO, chodzi Jedynie o od~ „ ........................................................... Mt) Bokserzy Sokoła ga mecie końcowego wymku SPotlkainia I 
b„z podania re?;ultatu do przerwy, Za- Konkurs . sportowy „Expr1ssu UH1czorn1go0 I w Poznaniu 

Dalsze zgłoszenia I I W nadchodzącą. sobotę dnia t3.go 
na odgadnl-=cie rezultatu meczu: I' czerwca odlbędzie się w Poznaniu Łrady 

do wyścig6w motocyklowych 
w Łodzi Io, d„ - ..,or&wo..,o cyjny mecz bokserski 'między tamtejszym 

A WW iJl'A WW 
1
, Sokołem a Sokołem ł6di.iltlm. Jak się 
dowiadujemy, łódz..lta drużyna wy.!ltB,jpi w 
Poznaniu w następuie\cym składzie: w. w duiu 14 czerwca w Łodzi. Na wyścigi motocyklowe na tone tuz 

!owym w Helenowie, które odbędą się w 

~~c;;J~~~ ud1z~:ti~ęda;t1!;m ~1ągu ~aj~ I :;i~ .:::i:ko .. _.„ ....... „ ..•••.. „ .. „ .. „.~~:„.~~.~~~:„.„= ...... „.„„ .. „ .. „·-··~·- ·-·--„----
lepsi jetclźey tuzlow.i Poznania, _.PP·: e 
Hagengast, Czerniak, Ziółkowski i Weil. 3 Adres „ .„„„„ .. „.„ „ „„ „ .. ·· „ „. „ ···---

Zgłoszenia zawodników wpływają nada!. I. ?fiłłffO~<t· 1 „ „ : ;; ~n ~~H••••••••••11e11111eeee111111111•• 

papi-erowa: $zydel, w. musza: Piestrzyń 
ski, w. kogucia: Kustosz, w. piórkowa: 
Szczepaniak Jub Pisarski, w. lekka: 
Klimczak, w. półśrednia: Seweryniak, w: 
~:dnia: Trzonek, w. półcięiJka : Ulężał. 
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ftrcydziela architBkf urJ 

Jiofasl.rolo 
lod~ł pod111odnet 

.. !loseidon•• 
Wei-Hai-Wei, 11 czerwca. 

Katastrofa łodm podwodnej „Posei­
clon'' nastąpił.a. w chwi:li, gdy łódź wy­
konywała ćwiczenia n:a powierzchni mo­
rza w <>cHegfości 12 mil od portu Wei­
Hai-Wei. 

Mały statek ohiński „Juta" naĄechał 
wówczas na nią, wylbiiaiąc w jej boku 
olbrzymi otwór, w następstwie czego , 
łódź w kiillka. minut zatonęła. Statek „Ju 
ta'' wziął na pokład członków załog.i, ła 
dzi, z ~ąitkiem 6 mary.narzy, którzy 
zdołali się uratować późni.ei dzięki spec­
ja'l~mu przyr~ądowi zwa~emu. „Da wis", · Wyspy brytyjskie · nawiedzone zostały trzęsieniem ziemi. Szkody są dość znaczne. 

w1erzchruę morza z zat01p1one1 łodzi. · 

~-r 

kt.ory ~·oilnwa wydost~ie . się n~ IP0-1 Na fotografji - jedna z ulic Londynu, po katastrofie żywiołowej. 

Dwuch z pośród tych marynarzy wy- ---płynęło na powierzchnię ·po upływie 2 i 
1 

. P&igOda Śzwega<lon w Rangooite {Indo-

~~~zf:d~~ru~atr::i:cla ł~~~w!~~ 1 Bal.astrof a AoleloDJa . na !i. ~fqsftu ~:C ~~~~:;:~~Yb:!: 
.stikich sześciu zabrały na pokład angiel- stała zniszczona w maju t930 roku wsku-
ski-e okręty woienne. k · • • · Ob • 

iW dniu dzi'siiejszym podljęte będą pró te trzęs1ema ztenu. · ecme odrestauro-
by wydźwignięcia zatOpionej łodzii na wano ją kosztem 2 i pół miljona złotych. 
powierząhnię morza. 

SamobóJstwo 
wskutek straty majątku 

w kabarecie 
Wiede" 11 czerwca. 

{Telegram własny). 
W lesie w pobli1żu sanatorijum Puc­

kersdorf Zillaleziono wczoraj zwłoki niez­
nanego mężczyzny, łicząoego około 50 
lat. Mężczyzna ów miał poderżnięte gar 
dło, a obok leiżał nóż . . Wdrożone doch0-
dzenie wykazało, że jest to trup znane­
go fabrykanta likierów Ryiszarda West­
frieda i właściciela słynnego kaibaretu 
11Talbarin". 1We:stfried włożył ogrom.ny 
kapitał do lkiabaretu, który pTzyniósł 
straty, wolbec czego odebrał sobiie życie. . · , , 

Pod Br)"lUlek, na Górnym śląsku miała nueisce katastrofa kolę)Owa, wynikła z 

FalszyUIB banknoty powodu zderzenia dwuch piociągów osobowych. W czasie ka.taswoły jedna oso. 
ba została zabita 12 pasażerów odniosło cięŻikie u.szkodzenia ciała, a 15 lżejsze 

w Austrii ' rany. 
Wiedeń, 11 czerwca. 

Przygotowania 
do obrony przeciw· 

azoweJ . J ; „ 
f 

Od dłuższego cza.su ukazywały się w 
obiegu fałszywe banknoty SO-szylingowe 
Władze §ledcze po dłutszyC'h poszuk.i­
w.aniach wpadły ostateczn,ie na ś'lad faŁ 
szerzy, których UJjęto w miejscowości 
Neukirchen. Banda składała się z trzech I 
braci, z których jede.n był grawerem, a 
drwgi drukarzem. W nii.eszłka.ndu ich zna- 1 

lezi·ono wszelkie urządzenia p.otrze·bne 
do fabrykacji ban1cn.otów. 

3Jlnii;fi 111 roił polic;janta W Berlinie otwarto w tych dniach nowy 
sklep, w którym sprzedawane sę wyłę­
cznie maski gazowe. Jak widać Niemcy 
czynią poważne pt"zygotowania do obro­
ny przeciwgazowej na wypadek wojny. 

400.000 złotych 
za 45 odczytów 

Londyn, 11 czerwca. 
Przywódca konse·rwatywny Winston 

ChurchiH udaĄe się na jes.iena do Ameryhl 
celem wygłoszenia 45 odczytów w więk­
szych miastach Stanów Zjednoczonych. 
Za cyk.1 odczytów Churchi:ll otrzyma ho­
norarjum w wysokości 400.000 zł. 

Czy będzie przedłużony 
niemiecko - sowiecki traktat 

przyjaźni 

• Berlin, 1 t czerwca. 

100-lecie zgonu . 
; '. Maxwe'lla ·. „ ; ·· 

I 

z dniem 29 b.m. upływa termin rue­
miecko-sowiecki1ego traktatu przyjaźni. 

Pisma niemieckie do111toszą, że minister­
stwo spraw za,granicznych rozpoczęło ju:ż 
obecnie pertraktacje z rządem moskiem­
skim w ~awie ewentualnego przedłuże 
n1a powyżs.zeg.o traktatu. 

W Detroit (Sta.ny Zjednoczone), niedzielne nabożeństwa w k<>ściele o.o. Fran­
ciszkanów cieszą się taki.em p<>w~nie m, że mnisi zmuszeni są regulować ruch 

sam<>chodów, przybywających ran.o do k<>ścloła, · 

W dniu 13 czerwca b. r. upływa 100 lat 
od chwili zgonu jednego z najwii;.k;zych 
fizyków Jamesa Clerka Maxwella, twór­
cy teorji o elektromagnetycznych pro-

mieniach. 
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-ODDZIAł' Y: KRAKÓW. ul. Piiarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlaw~ki. 
ul. 3.go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro d~iennikó:V J._Hlaws~i:. ul. Malach~wskiego l; D0ĄBl~OWA GÓRNICZA: .Biuro dzienr,ików _J. Hlawski, 3-go .. Maja nr. 4; ZAKOPANE: Waleria~ 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA~ Pensionat „V1ctor1a Reg1a ! te!. I?.02, TARNÓW. uhca Krakowska nr. 2. ~ZĘSTOCHOWA. Al. Panny Mani nr. 31, tel. 4-48; KAUSZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. ·23, tel. 31; KIELCE: ul. S1enk1ew1cza _nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Ilzecka ~-16, _ _!:I. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Uarncarska nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie ł Ogłoszenia: W tekś~ie 50 ir. za .wiersz .n:iilimetrowy (na stronie 4 szpalty}; 
. . . . nck:ologa 40 gr. za wiersz m.1hm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

na1mme1sze zł. 1.50. Poszukawanae pracy: za słowo 10 groszy, najmniejsze z!. I.20. · 
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